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Amerykańska niespodzianka.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w kwietniu.
Przed redakcjami wielkich dzienni­

ków wywieszono m apy Oceanu. Każde­
go dnia czerwona strzałka oznaczająca
położenie geograficzne, w którem znaj­
duje się ,,Ile de France” zbliża się do
brzegów Ameryki. Pojutrze najwięk­
szy statek świata m inie posąg Wolności,
wjeżdżając do nowojorskiego portu.

Do tej jednak c h w ili cale zaintereso
wanie Francji skupia się na pokładzie
pływająceg'o pałacu, którego cztery na­
dawcze stacje radjow e ślą ogrom ne de­
pesze 80 korespondentów prasowych, 13

sprawozdawców pism ekonomicznych i
47 reprezentantów wielkich banków eu­
ropejskich.

Na ,,IIe de France" znajduje się
oprócz H e rriota , głównego delegata
F ran c ji na konferencję waszyngtońską,
cały sztab ekspertów gospodarczych i

ekonomicznych Francji. W dzisiej­
szym okresie ustawicznych wielkich
spotkań międzynarodowych trudno
twierdzić, by opinja publiczna śledziła
naprawdę g'orączkowo przygotowania
do narad na drugiej półkuli. Niemniej
jednak w ciężkim kryzysowym nastro­
ju obrady w Waszyngtonie w yw ołały
pewne ożywienie, a nawet nadzieje po­
prawy stosunków gospodarczych. Ener­
giczne stanowisko Herriota, jego jasne
ujęcie problem u codziennych trosk go­
spodarcze'go życia dodało otuchy nawet

pesymistom.
— Jakie cele ma konferencja wa­

szyngtońska? — mówił były premjer
Fra nc ji w przeddzień swego odjazdu z

Paryża. Odpowiedź prosta. Cały świat
przechodzi okres niepewności i nieufno­
ści wzajemnej zarówno politycznej jak
i gospodarczej. Jest to ciężka i niebez­
pieczna choroba, która dotyka zarówno
jednostki jak i całe społeczeństwa. O-
gólne zubożenie nie byłoby jeszcze złem

najgorszem. Ale wprost fatalna w skut­
kach jest ta niepewność jutra , ten usta­
w iczny niepokój, te ciągłe zaburzenia w

atmosferze gospodarczej, wyczerpujące
w wysokim stopnia energię i rozpęd
twórczy zarówno państw jak i poszcze­
gólnych obywateli.

Na zapytanie czego przedewszystkiem
potrzeba, aby mogły zaistnieć w arunki

stabilizacji ekonomicznych stosunków
w Europie i świecie, odpowiedział H er­
riot:

— Jak najm niej niespodzianek.
N ic więc dziwnego, że wiadom ość, iż

Stany Zjednoczone porzucają parytet
złota, gotując znajdującym się w środku
Oceanu delegacjom europejskim nie­
spodziankę, równającą się zaskoczeniu
- wywołała zarówno w Paryżu jak i
na ,,Iłe de France" ogromne wrażenie.

Według depesz radjowych, które w po­
łudnie nadeszły do Paryża, wśród ban­
kowców i ekspertów francuskich zapa­
nowała konsternacja do tego stopnia, iż

zaczęto kwestionować nawet samą moż­
liwość podjęcia obrad w Waszyngtonie.

— Mamy przeprowadzić dyskusję —

m ówił gubernator banku Francji -

nad rozbrojeniem celnem, nad ogólną
zniżką taryf, nad przeprowadzeniem
szeregu umów handlowych. Chodzi o

stworzenie atmosfery zaufania. W jaki
sposób będzie to możliwe, jeżeli pode­
rwane zostało zaufanie do najsolidniej­
szej waluty świata i w tej chwili niema

już w Stanach miernika wartości, we­
dług którego możnaby regulować wy­
mianę międzynarodow ą?

— Wybierać się na konferencję gospo­
darczą — oświadczył p. Rist — z walutą
chwiejną, której fluktuacji nie ograni­

cza pewna stała norma, to tak samo,

jakbyśmy przynosili na targ topniejący
cukier.

Sam H erriot, spokojny, flegm atyczny
optymista nie mógł opanować zdziwie­
nia.

— Decyzja Roosevelta - mówił -

sprowadza temperaturę całej konferen-

cji do zera, zmieniając zasadniczo sy­
tu a c ję . Będziemy zmuszeni podjąć
kwestję monetarną w całkowicie zmie­
niony ch warunkach i rozwiązanie całe­
go problem u walutowego trzeba będzie
oprzeć na całkowicie odmiennych pod­
stawach.

Ożywione bardzo dyskusje w ywołuje

również sama recepta, którą energiczny
prezydent Stanów przepisał schorowa­
'nemu organizmowi gospodarczemu'
świata. Inflację uważa się za balon z

tlenem , k tó ry może przez pewien czas

podtrzymać chorego, ale go nie uratuje.
Od początku kryzysu mówi się w ko­

łach o infla cji. Nie jest to nowy środek
Stosowano go kilk a razy - zawsze z fa­
talnym rezultatem. Czemże była gospo­
darka am erykańska od 1925-1929 r. jak
nie jedną wielką inflacją kredytową?
Francja, a potem Anglja przeprowa-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Wybór Prezydenta Rzeczypospolitej
ddbidzie sit*fgaż 8-go mofa.

NakogoB*acSniewgiiór?
Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.). Wczoraj

w godzinach popołudniowych prem jer
Prystor odwiedził marszałka Sejmu p.
Świtalśkiego, którem u wręczył dekre t

Pana Prezydenta o zwołaniu Zgroma­
dzenia Narodowego w Warszawie, ce­
lem dokonania wyboru Prezydenta
Rzeczypospolitej na dzień 8 m aja.

(Przed siedmiu laty dnia 4 czerwca

1926 r., a więc po zamachu majowym,
nastąpiło zaprzysiężenie elekta, Prezy­
denta 'Mościckiego. Uroczystość ta od­
była się w sali marmurowej na Zamku
królewskim.

Jak odbywa się wybór?
Przypomnieć należy, iż Prezydenta

wybiera Zgromadzenie Narodowe bez­
względną większością głosów członków

sejmu i senatu.

Regulamin Zgromadzenia oparty jest
na ustawie z dnia 27 lipca 1922 r. Usta­
wa ta postanawia, że Prezydent zwo­
łuje Zgromadzenie ,,w m iejscu i czasie

przez siebie oznaczonym
"

co się stało.

Przewodniczy Zgromadzeniu Narodo­
wemu marszałek Sejmu, w tym wypad­
ku przewodniczyć będzie p. Świtalski.
Zastępcą przewodniczącego jest marsza­
łek senatu tj. p. Raczkiewicz. W pre-
zydjum zasiada 8 sekretarzy, wyznaczo­
nych w' równej liczbie przez obu m ar

szałków, tj. Ś witalśkiego i Raczkie-
wicza.

Kandydatury zgłasza się na piśmie,
popartem przez przynajm niej 50 człon­
ków zgromadzenia. Rozprawa nad zgło-
szonemi kandydaturam i jest niedopu-

szczalna. Jakiekolwiek przemówienia,
obrady i uchwały poza wyborem i za­
przysiężeniem Prezydenta oraz z atwier­
dzeniem protokółów są wykluczone.

Wybór jest tajny i odbywa się za po­
mocą kartek. Posłowie i senatorowie

oddają swe głosy według listy.

O ile w pierwszych, dwóch głosowa­
niach żaden kandydat nie otrzymał ab­
solutnej większości, następują głosowa­
nia ściślejsze, przy których odpadają
kolejno ci kandydaci, którzy w poprze-
dniem głosowaniu otrzymali najmniej­
szą ilość głosów.

Rezialioi wgborów
w ręKu marszałka Piłsudskiego.

W naszych obecnych warunkach prze­
pis ten jest bez znacz-enia, gdyż zgłoszo­
na zostanie tytko jedna kandydatura i
to osoby, desygnowanej w ostatniej
chwili przez czynnik decydujący. Sa­
nacja ma przygniatającą większość i
wobec tego opozycja ze swej strony
prawdopodobnie nie zgłosi żadnej kan­
dydatury temwięcej, że trudno jej było­
by zgodzić się na jednego, wspólnego
kandydata, chyba żeby tym kandyda­
tem m iał być Paderewski. Osoba Pade­
rew'skiego jest tak w ielką i szanowaną,
że nikt nie W'ystąpi z tym pomysłem dla
czczej dem onstrancji.

Kto będzie Prezydentem, czyli krócej:
kogo upatrzył sobie marsz. Piłsudski na

elekta. Wczoraj Prezydent Mościcki od­
wiedził w Belwederze marsz. P iłsud­
skiego, celem ustalenia term inu zwo-

łania Zgromadzenia Narodowego. Ter­
min ten został ustalony na dzień 8 maja
br. Co do dalszych szczegółów tej kom

ferencji krążą najprzeróżniejsze pogło­
ski. Jedna z nich podkreśla, iż prof.
Mościcki zastrzegł się, że ewentualnego
ponownego wyboru nie przyjmie. Jak

dzisiejsza prasa donosi, m arszałek ni*
komu się jeszcze nie zwierzył ze swoich
zamiarów. Nic nie wiedzą o kandyda­
cie ani posłowie, ani senatorowie z

BB., co więcej wysoko postawione czyn­
niki obecnego reżimu nie mają również
pojęcia, kto będzie Prezydentem. N ik t
nie wie, jakie są zamierzenia marszał­
ka. Decyzja najprawdopodobniej już
została powzięta, ale dowiemy się o niej
dopiero na kilka dni przed Zgroma­
dzeniem.

Jak się zachowa opozycja,
tego jeszcze nie wiadom o. Jedynie
Chrz. Dem. jasne i zdecydowane zaję­
ła stanowisko, że o ile nie nastąpią
zmiany w życiu politycznem, posłowie i

senatorowie Ch. D. udziału W Zgroma­
dzeniu Narodowem nie wezmą.

Onegdaj obradował klub parlam en­
tarny Ludowców. Żadnych uchwał je­
dnak nie powzięto. Raz jeszcze obrado­
wać będzie klub nad ustosunkowaniem

się do Zgromadzenia Narodowego. Sta­
nowisko posła Witosa i innych, aby me

brać udziału w Zgromadzeniu, napot­
kały ze strony innych posłów na sprze­
ciw. I dlatego do uchw ał żadnych nie
doszło. Inne k luby obradować będą nad

sprawą w naj'bliższych dniach.

Oprócz Ch. D. energicznie wypowiada
się za wstrzymaniem się od udziału w

Zgrom adzeniu — endecja.
Prawdopodobnie cała opozycja w Zgro­

madzeniu udziału nie weźmie. Zależeć
to będzie jeszcze od kandydatury, któ­
rą marszałek Piłsudski wysunie. Jeśli
to będzie człowiek bojowy, zaangażo­
wany partyjnie i sztandarowiec obecne­
go reżim u można z całą pewnością
twierdzić, iż opozycja w Zgrom adzeniu
udziału nie weźmie.

Jak się zachowa mniejszość — nifc
wiadomo.

w liemczech.
Wielkie oburzenie w Londynie.

Londyn, 27. 4. (PAT). Rząd brytyj­
ski przez ambasadora swojego w Berli­
nie złożył protest w m inisterstwie spraw
zagr. Rzeszy z powodu aresztowania o-

bywatela brytyjskiego William a Manna,
którego dwa dni trzymano w więzieniu
bez podania powodu aresztowania.
Mann jest nauczycielem i lektorem ję­
zyka angielskiego w radjo herlińskiem .

Prócz niego aresztowany został w Ra-

tyzbonie jeszcze inny Anglik Harward,
również nauczyciel, którego oskarżono
o wysyłanie oszczerczych listów zagra-

nicę i skazano na miesiąc więzienia.
Oskarżenie opiera się na. kontro li pry­
watnej korespondencji Hawarda, otwie­
ranej przez tajną policję. Hawarda tak
zastraszono, że zrezygnował z opieki
konsula brytyjskiego i zgodził się nie

komunikując o niczem konsulowi bry­
tyjskiem u, odsiedzieć karę, gdyż w

przeciwnym wypadk-u zagrożono mu

wydaleniem, co zrujnowałoby jego
egzystencję.

Oba wypadki wywołały w Londynie
w ielkie oburzenie.
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Amerykańska niespodzianka
(Ciąg dalszy).

Gafa próby z inflacją. Skutki były o-

idakane. Przeciwnie, klasyczne prawa
i konom ji, potępiające najniesprawie*
'll iwszy podatek, jakim jest inflacja,
apobiegały katastrofie. Nie wolno w y­

dawać ponad normę, nie wolno żyć po­
nad stan, oszukując siebie i drugich
Należy poznosić niepotrzebne in s ty tu cje
i nieproduktywne warsztaty i zerwać z

gospodarką) nie przestrzegającą złotej
asady ekonom ji: według stawu gro­

bla

Tego zdania był również gubernator
Banąue de France, kiedy wobec otacza-

iących go dziennikarzy mówił o polity­
ce walutowej Francji.

— Nie da się zaprzeczyć - mówił -

źe Francja w tej chwili znajduje się na

osamotnionej skale, o którą biją góry
taL Ale inne państwa znalazły się dzi­
siaj na miotanych zmiennemi wiatrami
tratwach. Mojem zdaniem, w czasie

burzy bezpieczniej jest siedzieć na skale,
chociażby samotnej, aniżeli w niepew­
nej łódce.

Z drugiej strony dekret Roosevelta
stwarza nową sytuację w handlu świa­
tow'ym. Wartość dolara, będącego w

niektórych krajach drugą w alutą, zo­
stanie zmniejszona o połowę. Przed­
tem jeszcze rozpoczęła się inflacja fun­
ta. Prawda, że ani frankowi ani nie­
licznym walutom europejskim, które
przestrzegały dotychczas p okry cia w

złocie, nic nie grozi. Ale czy wobec o-

gromnej prem ji eksportowej, jaką sta­
nowi dla przemysłu amerykańskiego
spadek wartości dolara, będzie można

utrzymać dotychczasową politykę wa­
lutową we Francji? Czy raczej nie na­
leży naśladow'ać Stanów Zjednoczo­
nych?

I tu wysuwa się nową teorję, tzw.
neoinflacji.

Nie ulega wątpliwości — twierdzą jej
zwolennicy, że próby inflacji w poszcze­
gólnych krajach dały niekorzystne re­
zultaty. Ale złe doświadczenia, o ile
chodzi o pojedyncze państwa ule stano­
wią bynajmniej argumentu przeciwko
inflacji międzynarodowej, ograniczonej,
rozsądnej, a nadewszystko bardzo surowo

kontrolowanej. Niewątpliwie balon z

tlenem nie jest środkiem uzdrawiają­
cym, ale trudno zalecać jako remedjum
na chorobę gospodarczą śm ierci przez
aduszenie się.

Które teorje zwyciężą w Waszyng­
tonie? Niepodobna przewidzieć. W każ­
dym razie przed w'ynikiem konferencji
oni Francja ani te państwa, które za-

i liowały pełnowartość swej waluty, nie
powezmą żadnych decyzyj. B y łby to

karkołomny skok w próżnię.
Dr. Tad. Kiełpiński.

Zakończenie konfefencji w Waszyngtonie.
Rozmowy do niczego konkretnego nie doprowadziły.

Paryż, 27. 4. (PAT) Wozoraj późnym
wieczorem eksperci amerykańscy i an­
gielscy zakończyli w Waszyngtonie swo­
je prace.

W sprawie długów wojennych Roo-
sevelt i Mac Donald nzgodnili swoje po­
glądy. Zagadnienie to nie może prze­

szkodzić powodzeniu światow ej konfe­
rencji ekonomicznej.

Wydaje się prawdopodobne, że pre­
zydent Roosecelt obiecał znalezienie ta­
kiej formuły, któraby była przyjęta
przez kongres i dała możność Angiji od­
roczenie płatności raty dnia 13 czerwca.

Potwierdza się również wiadomość,
że zagadnienie obrony i bezpieczeństwa
przesunęły się na pian pierwszy rozmów

waszyngtońskich. Mac Donald przedsta­
w ił Rooseveltowi sytuację polityczną
Europy, zapewniając go, że powodzenie
światowej konferencji ekonomicznej jest
uzależnione od pozytywnego ukończenia

konferencji rozbrojeniowej.
Z rozmów między prezydentem Roo-

seveltem a Herriotem wyłoniła się idea,
podejmow'ana swojego czasu przez Stim -

sona, a dotycząca zasady neutralności

Ameryki.
Zdaniem korespondenta ,,Paris M i­

di" decyzja prezydenta Rposevelta zna­
lezienia form u ły bezpieczeństwa, do któ­
rej przystąpić mogłaby Ameryka dow-o­
dzi obalenia utrzymywanej dotychczas
zasady nie mieszania się Ameryki do

zagadnień bezpieczeństwa i zasady neu­
tralności Stanów Zjedn. w stosunku do

napastnika. W chwili obecnej — pisze
dziennik - w kw estji bezpieczeństwa
wyłoniły się dwa plany:

jeden polegający na zawarciu poro­
zumienia między wszystkiemi państwa­
mi, któreby określało stosunek do na­
pastnika. Porozumienie to włączone by­
łoby w ramy przyszłej konferencji roz­
brojeniowej. Drugi plan zmierzałby do
rozszerzenia paktu Briand-Kellog.

Londyn, 27. 4. (PAT) Otwarcie wszech­
światowej konferencji w Londynie w

dniu 12 czerwca uważane jest za sprawę
przesądzoną.

Paryż, 27. 4. (PAT) Prasa francuska

uważa, że komunikat oficjalny, wydany
przez Biały Dom o pertraktacjach an-

Sielsko-amerykańskich dowodzi, że roz­
mowy te w grancie rzeczy do niczego
nie doprowadziły.

Pertinaż donosi, że do porożumienia
między Anglją i Ameryką nie doszło,
gdyż ani Mac Donald, ani Roasevelt nie

chcieli przyjąć zobowiązań wiążących,
jednak sprawa została zdaje się uzgo­
dniona, a. mianowicie stosunek dolara
do funta będzie narazie u^*zy-ma:uy.y:sia
dzisiejszym poziomie, a stabilizacja do­
konana ma być przed otwarciem świato­
wej konferencji ekonomicznej.

a narodowi socjaliści organizują protesty.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 27. i . Ofenzywa narodowych
socjalistów przeciw Hugenbergowl roz­
w ija się planowo na wszystkich polach.
Hugenberg został zmuszony do wydania
komunikatu, w którym stwierdza, że

urzędnicy niemiecko-narodowi, nauczy­
ciele, związki młodzieży i lane organi­
zacje są bardzo źle traktowane przez
narodowych socjalistów, tak że Hugen­
berg widział się zmuszonym do specjal­
nych pertraktacyj z Hitlerem i Goerin-

gem w celu zapewnienia w praktyce
,,GIeichberecbtigung'e (równouprawnie­

nie) z członkami organizacji narodowo

socjalistycznych.
Aby utrącić Hngenberga ze stanowi­

ska m inistra rolnictwa, narodowi socja­
liści organizuję protesty, np. onegdaj
Landbundy heski i z Nassan wysłały
specjalne telegramy do Goeringa, aby
nie mianował Hngenberga natomiast

domagają się nominacji prezydenta
Landbundu Wiłlikensa. Ofenzywa ta

jest tembardziej znamienna, że Hugon-
berg dokłada wszelkich sił, aby przy.
podobać się rolnikom. St. Bo.

Dymisja konkurenta Hitlera.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 27. 4. W dniu wczorajszym
drugi przewodniczący Stahlhelmu Dii.

sterberg otrzymał dymisję podpisaną
przez pierwszego przewodniczącego i
m inistra pracy Seldtego. Oficjalnym po­
wodem dym isji jest fakt. że Diisterberg
m iał jakiegoś dziadka żydowskiego po­
chodzenia. W 'rzeczywistości Diisterberg
jako kontrkandydat Hitlera w czasie o

s tatnich wyborów na prezydenta. Rzeszy

naraził się Hitlerowi i pragnął utrzy­
mać niezależność Stahlhelmu..

Następstwem dym is ji Dusterberga
będzie włączenie Stahlhelm u jako trze­
ciej organizacji do związku trójjedyne-
go, w którego skład będą wchodzić

Schutzstaffel, Sturm abtęilungen i S talli
hełm . Podpisanie dy m is ji przez Seldtego
jest dowodom, że Seldte dał się już na­
wrócić n'a-,,wiąrę hitlerow ską". St Ro:

Ojciec św. dziękuje biskupom polskim
i narodowi polskiemu.

Rzym, 26. 4. Tel. wł.) . W odpowiedzi
na telegram księży biskupów polskich
w sprawia wystąpienia paryskiej "La

Republiąue" na ręce J. Em. ks. kardy­
nała Rakowskiego nadeszła depesza z

Watykanu następującej treści:

,,Ojciec Św'ięty wzruszony tak jedno­
m yślnym i serdecznym hołdem dzięku­
je Episkopatowi', duchowieństwu i lu­
dow'i za pełne m iłości przypomnienie
mocnych więzów', jakie łączyły pierw­
szego nuncjusza apostolskiego ze szla­
chetnym narodem odrodzonej Polski.
Ojciec Ś więty cieszy się, iż może pow tó­
rzyć życzenia, jakie niedawno wypo­
wiedział z okazji akademickiej piel­
grzymki jubileuszowej i życzy umiło­
wanej Polsce, aby stale uczestniczyła
w nieocenionych korzyściach Odkupie­
nia, co umacnia specjalnem błogosła­
wieństw-em dla jej tradycyjnej wiary i

chrześcijańskich zasad życia jej po­
szczególnych w 'arstw społecznych.

Kardynał Pacelli.

Uf hitlerowskim Gdańsku.
Gdańsk, 27. 4. (PAT) Wczoraj około

godz. 2 po poł., gdy uczniowie gimna­
z'jum polskiego opuszczali podwórze
szkolne, przed bramą ustawiło się kil­
kudziesięciu umundurowanych człon­
ków organizacji młodzieży hitlerow­
skiej, zachowując się w stosunku do
uczniów polskich prow'okacyjnie i ob­
rzucając ich ubliżającemi wyzwiskami.
Wobec zdecydow'anej postawy uczniów

polskich, hitlerow'cy zmuszeni byli w'y­
cofać się i do poważniejszego incyden-
tu nie doszło.

* *

Wieczorem odbyło się doroczne zgro­
madzenie zrzeszenia urzędników poli­
cyjnych. Na zgromadzenie przybyło 500

osób. Salę udekorowano chorągwiami
hitlerowskiemi, cesarskiemi i gdańskie-
m i. Zebranie nosiło charakter manife­
stacji hitlerow 'skiej i zakończyło się
przyłączeniem urzędników policyjnych
do organizacji hitlerowskiej.

*

a*

Rada miejska uchwaliła zgłoszony
przez hitlerow'ców' wniosek o zawiesze­
nia w dnia 1 maja pracy we wszystkich
zakładach i biurach samorządowych
m iejskich. Uchwała ta ma być przed­
miotem obrad senatu, przyczem prze wi­
dywać można, że i urzędy gdańskie bę­
dą w tym dniu świętowały. Możliwe jest
uchylenie zakazu odbywania pochodów

i zebrań publicznych na ten dzień.

Kandydaci polscy do seimiKu

gdańskiego.
Gdańsk, 26. 4. (PAT). W związku z

ogłoszeniem wyborów do sejm u gdań-
- k iego W'yłoniła się jako pierwsza p o l­
ska lista wyborcza, na czele której stoi
dr. Zygmunt Moczyński, były poseł do

- - ejmu gdańskiego, prezes Związku po­
pieran ia stosunków' gospodarczych pol-
'ko-gdańskich. Na drugiem miejscu
znajduje się Franciszek Kunc, najstar­
szy członek zarządu Zjednoczenia Za­
wodow'ego Polskiego w' Gdańsku, na

trzeciem miejscu Piotr Brychiński ra­
dny miejski miasta Sopot, śmiały szer­
mierz i obrońca praw polskich w Gdań­
sku. Lista ta w'ysuw'a hasła gospodar­
cze, m ianow icie zapewnienia pom yślne­
go rozwojn stosunków gospodarczych
między Polską a Gdańskiem, zmniej­
szenie przez to sk utków bezrobocia i

wogóle poprawy stanu materialnego
społeczeństwa polskiego w Gdańsku.

Katastrofa hydropiaitu.
Załoga i pasażerowie ponieśli śmierć.

Rzym, 27. 4. (PAT) Hydroplan fran­
cuski, kursujący na linji Marsylja-Bag-
dad, który w dniu 23bm. wyleciał zKor­
in z trzema ludźmi załogi i pięciu pasa­
żerami i który od tej chwili przepadł
bez wieści odnaleziony został w pobliżu
Orsamarso w prowincji Gosenza, gdzie
uległ rozbicia zawadziwszy o skałę, Ga­
ła załoga i pasażerowie ponieśli śmierć.

Prdby demonstracyj komunistycz­
nych stłumiono w zarodku.

Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Wczoraj w

god'zinach popołudniowych kom uniści
usiłowali demonstrować, organizując
małe pochody. Usiłow'ano pochód tak i

zorganizow'ać na Krakowskiem Przed­
mieściu przed gmachem Prezydjum Ra­
dy Ministrów, na ul. Marszałkowskiej o.

raz na PI. Teatralnym. Policja wszelkie

próby natychmiast likwidowała. Aresz­
tow'ano 12 osób.

Mussolini przyjmuje
żydowskich uczonych.

(Telefonem od własnego korespondenta.)
B e rlin , 27. 4. U 'rlopowanie profesorów

i asystentów żydowskich trw a bez przer­
wy. Jednocześnie kilk u wybitnych pro­
fesorów podało się dobrowolnie do dy­
m isji z uniwersytetu berlińskiego, ustą­
pił słynny filolog i pedagog Edward

Spraengęr. Otóż, jak się dowiaduję, o po­
zyskanie szeregu tych profesorów stara

się w pierwszym rzędzie Mussolini, któ­
ry zamierza wzmocnić uniwersytety
włoskie żydowskimi uczonymi, St. Ro.

Połączenie kościołów

ewangelickich.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 27.4. Akcja ujednolicenia ko­
ściołów ewangelickich postępuje nie­
zwykle szybkim krokiem naprzód. Po­
szczególne kościoły upełnomocniły kie­
rowników do pracy nad połączeniem or.

ganizacyj. Ostatnio Hitler poczynił dal­
szy krok mianując królewieckiego pa­
stora M iiliera członka niemieckich

chrześcijan łącznikiem między sobą a

kościołami ewangelickiemu celem dopro­
wadzenia do nnji Si. Ro,

Zgon wybitnego adwokata.
Warszawa, 27. 4. (teł. wł.) Wczoraj

zmarł w Warszawie po krótkiej, choro­
bie sercowej adw. Szterling, jeden z n'aj­
wybitniejszych przedstawicieli palestry
warszawskiej i jeden z najlepszych o-

brońców w procesie brzeskim, podczas
którego umiera już drugi. obrońca

(pierwszy zmarł, adw. Śmiarowski)..i
Zmarły brał udział w wielkich .pro­

cesach politycznych za czasów zabor­
czych, był prześladowany i więziony.
Przed wojną hrał udział w procesie
słynnym bar. Bispinga. W procesie brze­
skim bronił on posła Dubois, był też au­
torem skargi apelacyjnej, liczącej 60
stron druku.
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Terror hitlerowców w Innsbrucku.
Groźne chmury na horyzoncie politycznym Austrji.
Jesień roku 1918 zadała śmiertelny

cios monarchji austro-węgierskiej. Ce­
sarz austrjacki Karol uciekł do Szwaj­
carii przed pomrukami rewolucji w Wie­
dniu. Z oparów wojny powstała m iniatu­
rowa republika austri'acka z olbrzymią
2-miłjonową stolicą Wiedniem i z du­
żym przemysłem obliczonym na zbyt
w krajach monarchji.

Toteż z góry wiadomem było, że sy­
tuacja gospodarcza A ustrji będzie bar­
dzo ciężka. Jej niepodległość p olitycz ­
na może się tylko utrzymać przy popar­
ciu finansowem i moralnem innych
państw, w tem zainteresowanych.

W poszukiwaniu dróg wyjścia z cięż­
kiej sytuacji gospodarczej wyłaniały
się projekty federacji państw naddunaj-
skich, wskrzeszenie Austro-Węgier i po­
łączenie Austrji z Rzeszą.

Zwolennicy ścisłego połączenia A u­
s trji z Rzeszą niemiecką (Anschlussu)
m ieli obecnie cały zapas argum entów.
Przeciwko Anschlussowi w'ystępują zde­
cydowanie państwa m ałej ententy,
Francja i Włochy, które nie chcą są­
siadować bezpośrednio z w ielkiem im -

perjum niemieckiem, niewątpliwie do­
bitnie akcentującem swe pretensje do
ziem zabranych przez W łochy, a za­
m ieszkałych przez ludność niemiecką.
Za ,,Anschlussem" agitują jedynie
Niemcy, a zwłaszcza Niemcy Hitlera,

Brunatne koszule rozwijają swą agi­
tację w A u strji bardzo energicznie, O-

brazem tego mogą być komunalne wy­
bory w Insbrucku. Na kilka dni przed
niedzielą wyborczą miasto zostało przez
nich steroryzowane. Już dnia 22 bm.

przybyło z sąsiedniej Bawarji 16 samo­
chodów ciężarowych naładowanych
szturmowcami hitlerowskimi z Bawarji.
W mieście zapanowała formalna pani­
ka. Hitlerowcy napadli na lokale par­
tyjne socjalnych demokratów, zdzierali
ich szyldy i plakaty i przeszkadzali im
w w ypełnianiu obowiązków wyborczych.
Odnosiło się wprost wrażenie, że Ins-
bruc k został odcięty od świata. Tegoż
dnia popołudniu przybyło jeszcze z

Rzeszy 36 autobusów, które przywiozły
członków S. A. i S. S.

Policja austrjacka chciała wystąpić
przeciw tej inw azji, ale władze Rzeszy
oświadczyły, że jest to ,,ekspedycja,
która jedzie do Włoch" i która tylko
przypadkowo w Insbrucku zatrzymała
się. Ci ,,wycieczkowcy" wzięli żywy u-

dział w agitacji wyborczej.
W ynik wyborów komunalnych poda­

liśmy wczoraj. Oznacza un duży suk­
ces narodowych socjalistów i klęskę so­
cjal-demokratów. Wprawdzie nie uzy­

skali hitlerow cy absolutnej większości
i pozatem Ins bruck jako miasto na-jsil­
niej stojące pod wpływami Rzeszy, nie
może być uważany jako wskaźnik na­
strojów w A us trji, jednak lekceważyć
tego faktu władze austrjackie nie mogą
zwłaszcza w obecnej chwili.

Po powrocie Dollfussa z Rzymu, któ­
ry bronił tam interesów A ustrji przed
argumentami wysłanników Hitlera, we-

wnętrzno-połityczna sytuacja A us trji
wskazuje na fakt, że już w najbliższym
czasie dojdzie do definitywnych pora­
chunków między obecną grupą rządzącą
a austrjackimi marksistami. W dniu 1

maja socjaliści postanowili wyjść na

ulicę. Doprowadziłoby to do nieuchron­
nego starcia z narodowymi socjalistami.

Zasługą socjaldemokracji austrjackiej
jest, że wstrzymali rozpęd komunizmu.
W ciągu 15 lat niepodległości republiki
austrjackiej socjaliści popełnili tyle
błędów taktycznych, że tracili pozycję
za pozycją. Rząd przestał się liczyć z

nimi, chociaż zdobyli w ostatnich wy­
borach 42% głosów.

Rząd Dollfussa począł rządzić po dyk-
tatorsku. Wydał zakaz politycznych
zebrań, organizowania pochodów, w

praktyce ograniczył prawo koalicji,
wprowadził cenzurę prasy i w ten spo­
sób stopniowo przygotował upadek
,,czerwonego Wiednia".

Obecnie po raz pierwszy po 43 łatach

socjalistom nie wolno w dniu 1 maja
przejść w pochodzie po ulicach Wiednia,
urządzić zebrania na jednym z pięknych
placów wiedeńskich. Uroczystości par­

tyjne muszą się odbyć w lokalach zam­
kniętych.

Prasa wiedeńska, a w szczególności
popularny .,Neues Wiener Journal"

przepełniony jest atakami na marksi­
stów. Prasa przepowiada zwycięstwo
rządu mim o pogróżek socjalistów, że nie
oddadzą bez w a lk i ostatnich okopów.

Zagranicą zdają sobie sprawę z we­
wnętrznego przesilenia, jakie przechodzi
Austrja. Dowodem tego jest opinja kól
genewskich. Mianowicie w najbliższych
dniach ma się odbyć posiedzenie k om i­
sji finansowej Ligi Narodów, które ma

badać położenie finansow'e A u s trji w

związku ze sprawą pożyczki dla niej.
Otóż delegaci w y ra z ili opinję, że ze

względu na wewnętrzno-polityczną sy­
tuację w A ustrji nie potrzeba się spie­
szyć z rozpisaniem pożyczki, (j)

OświaifcseniB Jana Kiepury
przygważdża kłamstwa niemieckie.

Hugenbęrgowska ,,Ufa" i jego prasa
zrobiła z Kiepury, sławnego śpiewaka
polskiego, obyw atela włoskiego. W

związku z tem bezczelnem kłamstwem
Jan Kiepura złożył prasie następujące
oświadczenie:

,,Wogóle nietylko że o jakiejkolwiek
zmianie obywatelstwa z mojej strony nie

było mowy, ale ja chętnie zrezygnuję z

każdego engagement, którem uby na

przeszkodzie stało moje obywatelstwo
polskie. Zrezygnuję tem chętniej, że

nigdy w sztuce polityki nie uznawałem
i nie uprawiałem. Znam tylko dobrą
sztukę i zlą sztukę. Znam tylko do.

brych artystów i złych artystów, ale
nie znam artystów niemieckich, albo

francuskich, albo polskich, ponieważ dla
mnie niema znaczenia pochodzenie ar­
tysty, tylko jego kwalifikacje.

Było dla mnie zaszczytnem i jestem
wdzięczny szerokim rzeszom publicz­
ności Berlina, że tak entuzjastycznie
mnie przyjęły z okazji ostatniego filmu,
tem bardziej cenię sobie uznanie pu­
bliczności berlińskiej, ponieważ więk.
szość tej publiczności wie dobrze, że je­
stem Polakiem."

Renty dla byłych więźniów
politycznych.

Warszawa, 27. 4. (Teł. wł.) Minister
skarbu wydał nowe zarządzenie w spra­
wie zaopatrzeń państwowych dla byłych
więźniów politycznych. Rozporządze-
nie to przewiduje, że z zaopatrzeń ta­
kich korzystać mogą również osoby o

obcej przynależności państwowej, które
w alc zyły w okresie zaborów o niepodle­
głość Polski. W wyjątkowych w'ypad­
kach zaopatrzenie przyznaw ane będzie
również rodzinom byłych skazańców po­
litycznych.

Zwycięski pochód faszyzmu - na filmie.

Donosiliśmy swojego czasu, że Mussolini komponuje film , mający na celu przed­
stawić powstanie i dzieje faszyzmu we Włoszech.. Film ten został obecnie wykonany.
Jeden z pierwszych jego aktów (patrz rycina) przedstawia chwilę, gdy kolumny faszy­
stowskie, przybywszy na autach ciężarowych pod mury Rzymu, przejmując władzę
w swoje ręce.

Obstrukcję, zle trawienie usuwała
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'Dmie pokusy
(Ciąg dalszy).

— A co to? — zapytał burkliwie

chłop, uspokajając psy.
— Mój człowieku, proszę obudzić pa­

na Szarzyńskiego — rzekła arbitralnie

pani Rajgowa.
— Pana dziedzica niem a - odpowie­

dział stróż.
— Cooo? zawołała Alina.
— Musi być — zirytowała się pani

Rajgowa.
— Ale, musi! — sarknął stróż. —

Mówię niema, to niema. — Cobym ta
zwodził. A panie, co za jedne?

— Bezczelny — rzekła Alina. — Co
za ton!

— Dokąd pan pojechał? - indagowa­
ła pani Rajgowa.

— A gdzieżby? Do Warszawy.
— Cooo? — rzekła znów Alina.
— Wiem, że był w Warszawie — od­

parła pani Rajgowa. - Widziałyśmy
się z nim dzisiaj. Ale już musiał wró­
cić. Wyjechał z Warszawy samocho­
dem o piątej. Myśmy się zatrzymały po
drodze, a pan m iał przyjechać prosto.

Stróż wzruszył ramionami.
— Pani swoje, a ja swoje. Widać się

pa n dziedzic po drodze gdzieś z awie­
ruszył. Na dożynki, abo gdzie. Może

wstąpił do Zakliczyna. Wiem ja to?
Danka przycisnęła ręką bijące serce.

— Co teraz zrobimy? — zwróciła sie

pani Rajgowa do córki.
— Nie wiem — odrzuciła ze złością

dziewczyna. — Ja m u tego nie daruję.
— Pst! — szepnęła matka, napomi­

nając ją wzrokiem.
Szofer stał koło auta, wabiąc do sie­

bie psy, które ujadały na niego z przy­
zwoitej odległości.

— Dziw, jak się pana boją — zauwa­
żył z zainteresowaniem stróż.

Pani Rajgowa wychyliła się z okna

limuzyny i podała mu srebrną pięcio­
złotówkę. Zmiękł momentalnie, jakby
go dotknęła różdżką czarodziejską i

kłaniając się uniżenie, powiedział:
— A to bieda, że pan dziedzic nie wró­

cił. I co teraz wielm ożne panie zrobią?
— Przedewszystkiem m usimy się zna­

leźć pod jakimś dachem — odpowie­
działa pani Rajgowa. - Gdzie jest o fi­
cyna?

— Pokażę. Niech pan jedzie wolno
za mną.

Auto zawróciło, przejechało przez
obszerne podwórze i zatrzym ało się
przed długim , ceglanym budynkiem, w

którym zaszumiało momentalnie jak w

ulu. Rozległo się nowe ujadanie psów i
z okien w ychyliły się rozczochrane gło­
wy, pytając, co się stało. Stróż zapukał
w przymknięte okiennice.

— Pani Romanowa. Gości macie!
Ale, gospodyni już otwierała drzwi

i wychodziła na ganek.
— Jakich tam gości?
Pani Rajgowa wysiadła szybko z sa­

mochodu, a za nią córka. Danka i

Sophie nie ruszyły się z miejsca, pierw­

sza napół żywa ze wstrząśnienia po
rewelacji o narzeczeństwie Szarzyńskie­
go, d'ruga ze strachu przed psami.

— Moja gosposiu — rzekła pani R aj­
gowa; obdarzając ją dwiema pięciozło­
tówkami — przyjechałyśmy z wizytą
do waszego pana. M ia ł na nas czekać
ale widocznie coś mu stanęło na prze­
szkodzie bo nie p rz yjechał.

Kobieta popatrzyła podejrzliwie, naj­
przód na pieniądze a potem na mó­
wiącą.

— Jakby co, to m nieby pan dziedzic

powiedział, a nie m ówił.
- Trudno', żeby się wam ze wszystkie-

kiego zwierzał — oburzyła się pani
Rajgowa.

Gospodyni podrzuciła pieniądze na

spracowanej ręce.
- Jakże, a toć kaz ałby przygotować

pościel i kolację. Pani hojna, ale ja nie
głupia. A i przekupić się nie dam.
Nie wiem , co panie za jedne.

Znów podrzuciła pieniądze w oczeki­
waniu, co jeszcze usłyszy.

Stróż nastaw ił ucha. Szofer uśmiech­
nął się zagadkowo. A lina zagryzła ner­
wowo usta.

- Więc nie przyjmiecie nas pod dach?
— zapytała pani Rajgowa.

Gospodyni wzruszyła ramionami.
— Czemu nie? Wpuszczę panie do

kancelarji. Chcą panie czekać, to wol­
na wola, ale łóżek szykować nie będę
Nie trzymamy zajazdu i pan dziedzic
nic mi nie mówił. A jeść, to mogą pa­
nie dostać. Nie zbiedniejem y nrzez je­
dna krom kę chleba.

Pani Rajgowa zwróciła się do córki.
— Jak uważasz?
— Zostajemy — odparła Alina i roz­

kazała w yniośle: - Proszę nas zapro­
wadzić do tej kancelarji.

Pani Rajgowa skinęła na szofera.
— Pan zaczeka.

Gospodyni ruszyła w głąb domu, pod­
rzucając ciągle na dłoni pięciozłotówki.

Weszły do ciemnej kancelarji. Stróż
w'szedł za niemi i zapalił naftową lamp­
kę. której słabe światło ukazało oczom

Paryżanek skromne wnętrze: bielone

ściany, okno bez kwiatów i firanek, pro­
ste biurko, półkę wypchaną księgami i

papieram i, parę plecionych krzeseł i

ceratowy tapczan.

Gospodyni przykręciła kopcący knot
i zawołała w głąb sieni:

— Pietrek! A chodźno tutaj!
Wszedł osiem nastoletni dryblas z po­

targaną głową, bez k u rtki w koszuli

rozchełstanej na piersiach.
— Aboco?
— A to będziesz dawał na nie bacze­

nie — nakazała mu pocichu. — Obce
ludzie, niewiadomo kto! — zamamro-

tała pod nosem, kończąc głośno: —

Wody przynieś i co tam panie będą
chciały.

Wyszła, podrzucając na dłoni srebrne

monety.
Pietrek stanął przy drzwiach w ocze­

kującej pozie. Jego maleńkie oczki, w

których malowała się chytra ciekawość,
chodziły z jakąś niesamowitą czujno­
ścią za paniam i, śledząc każdy ich gest.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W zwierciadle prasy.

0 zdrowie moralne społeczeństwa
i o powagę sadownictwa.

Proces R ity Gorgonowej toczący się
od kilku tygodni przed sądem przysię­
głych w Krakowie, jest wymownym
przyczynkiem obyczajowości czasów dzi­
siejszych. Niesamowity ten proces prze­
ciąga się w nieskończoność, budząc n ie ­
zdrową sensację w najszerszych kołach

społeczeństwa Stanowi on praw d ziwy
żer dla prasy brukowej w rodzaju ,,T aj­
nego Detektywa'* , ,,Expressu P oranne­
go*1 itd., robiącej na nim doskonały in ­
teres.

Na tle tego procesu rozszalała praw ­
dziwa orgja podejrzeń, zarzutów, o-

szczerstw i napaści. Najniższe instynk­
ty ludzkie wypełzły na powierzchnię
szerząc jad zepsucia, poniżając godność
człowieka i depcząc powagę badań na­
ukowych-

Są ludzie, a niestety i pisma, który m

nie chodzi o poszukiwanie prawdy i wy­
miar sprawiedliwości, lecz o systema­
tyczne podniecanie instynktów tłumu,
tarzającego się z lubością w biocie.

Znaczną część w iny ponoszą obrońcy
Gorgonowej, których metody trudno po­
godzić z szczytną misją rzeczników
prawa i sprawiedliwości. Na tem at ten
umieścił krakowski ,,Głos Narodu** bar­
dzo ciekawy artykuł, z którego wyjmu­
jem y następujące ustępy:

,,Rozumiemy rolą i zadania obrony.
Pragnie ona, dowieść niewinności oskar­
żonej i uzyskać dla niej wyrok unie­
winniający. Ale trudno nam uznać za

trafną i słuszną tę drogę, na. którą we­
szła obrona w procesie Gorgonowej. Dla.
osiągnięcia swego celu nie cofa się przed
takimi środkami, jak rzucanie podej­
rzenia na ogrodniku Kamińskietjo i
Czajkowskiego, jak przez niedomówie­
nia i półsłówka wytwarzanie sugestji,
żektowie- byćmoże- czyniejest
winnym zbrodni Stanisław lub Henryk
Zaremba, co zmusiło przewodniczącego
sądu do postawienia formalnego pyta
nia oskarżonej j obrońcom, czy ma'ją ja­
kiekolwiek dane do przypuszczenia, żc
Zarembowie popełnili zbrodnię... Oskar­
żona odpowiedziała na to pytanie kaie-
gorycznem: nie, natomiast — jak wie­
my ze sprawozdań - odpowiedź obrony
brzmiała mniej kategoryczniej. Ktoś
złośliwy zauważył przy tej sposobności,
że, jeżeli obrona dalej będzie szła po tej
linji. to nie jest wykluczone, że powsta­
nie jeszcze jedna, wersja... o s amobój­
stwie zamordowanejI"

Na ten sam temat umieściła również

artykuł ,,Prawda** łódzka, pisząc m. in.
tak:

,,To, co za sprawą obrońców dzieje się
przed sądem przysięgłych w Krakowie,
zaiste, 'więcej jest złego i szkodliwego
teatru, n iż poważnego i skupionego po­
szukiwania prawdy na użytek wymiaru
sprawiedliwości. Panowie obroń-cy zna­
leźli. niestety, w ramach procedury
moźpość wystąpienia w tym procesie
w . roli reżyserów widowiska j posługu­
ją się metodami, które dotychczas przy­
wykliśmy widzieć tylko u reżyserów ta­
kich widowisk, jak ,,Krzyczcie Chiny**,
.,CJankąli** itp.**

W interesie zdrowia moralnego społe­
czeństwa oraz powagi sądownictwa na­
jeży dążyć do jak najszybszego zakoti-
czenia procesu Gorgonowej.

* *

Jubileusz ,,Strzelca'*
czy święto 3-so Maja?

Wychodzący w Płócku ,,Głos Mazo­
w iecki" donosi, że ną zebraniu odbytem
u p. starosty płockiego postanowiono
urządzić obchód 25-lecia tam tejszego
,,Strzelca" w dniu 3 maja.

,,Wszystkie uchwały — pisze pismo
płockie — powzięte były bez dyskusji.

Sprawa połączenia w jeden wspólny ob­
chód dwóch uroczystości: rocznicy trze­
ciomajowej i jubileuszu strzeleckiego
wogóle nie była podawana pod dysku­
sję. Kwestja ta została podobno już
zdecydowana wcześniej i przez kogo in­
nego.

Z największego polskiego święta na­
rodowego robi się obchód partyjny, po­
święcony jednej organizacji o wyraźnem
zabarwieniu. Zamiast uroczystości trze­
ciomajowych, ogólno-narodowych, robi
się uroczystości ku czci ,,Strzelca*1. W

programie, uchwalonym przez komitet
wykonawczy, niema ani słowa o histo­
rycznym 3 maju, a w każdym punkcie
za to czci się partyjną ideologię11.

Jeżeli w'ychowanie naródowe społe­
czeństw'a w ten sposób nadal odbywać
się będzie, to ładnych doczekamy się
czasów'!

Wolność obywatelska
w praktyce sanacyjnej.

.,Robotnik" w'arszawski otrzymał wia­
domość z Tarnow'a, że urzędnicy tam ­
tejszej Kasy Chorych otrzym ali piśmó,
zawiadamiające ó zebraniu orgUńiżacyj-
nem koła BB, ,,grupującego w sobie na

terenie Tarnowa wszystkich pracowni­
ków instytucyj ubezpieczeń społecz-

Uśmiecha sie dziecko kąpano

MYDŁEM BEBE SZOFMANA
4820

nych". Pismo kończy się temi słow'ami:

,,Na zebranie to zapraszamy nmiej-
sżem P. Y. kolegę (koleżankę) i liczymy

ńa Jego (Jej) bezwzględną obecność;
nieusprawiedliwione przybycie P. T. ko­
legę (koleżanki) na zebraniu uważać bę­
dziemy za niesoJidaryzowanie się z za­
początkowaną przez nas akcją, w tym
wypadku jednak prosimy o wcześniej­
sze wypowiedzenie się w tej sprawie na

piśmie".
Jest to wyraźny pobór urzędników do

BB. A przecież urzędnicy są również

obywatelami. Gdzież więc wolność oby­
watelska, zagw'arantowana K onstytu­
cją? F.

Z GDYNIiWYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO L Od piątku 28. bm.

,,Źooa z drugiej ręki". Bogaty nadprogram.
Kino dźwiękowe BAJKA". Dpia 27. bm.

i dni następnych dramat egzotyczny p. t. ,,Ran­
go1' . Bogaty nadprogram dźwiękowy.

TEATR DOMU LUDOWEGO. W czwartek

27. bm. i w niedzielę 30. bm. powtórzenie zna­
komitej polskiej komedji klasycznej w 3 aktach

Michała Bałuckiego p. t, ,,Radcy pana radcy11.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12

Pogotowie sanitarne -- teł, 17-08

Lekarz dyżurny — tel. 12-48,

ZA DARMO

udziela porad prawnych i sporządza wnioski

i podania w sprawach eksmisyjnych dla swych
członków Sekretariat Związku Lokatorów przy
ul. Świętojańskiej, w ila Grażyna II p.

Wpisy przyjmuje się codziennie. Miesięczna
składka 0,50 zł, w'pisowe 1 zł.

PRZYJAZD NACZELNIKA WYDZIAŁU

RYBACKIEGO.

Przyjechał na wybrzeże w sprawach służbo­
wych naczelnik Wydziału Rybackiego Minister­
stwa Przemysłu i Handlu dr. F . Lubecki.

STATEK ,,POLONJA1*POWRACA
DO GDYNL

Powrót statku ,,Polonia" z wycieczką ,,po
słcńce Afryki" spodziew'any jest u' porcie gdyń­
skim dziś w czwartek 27. bm. około godz. 12

w południe.

WALNE ZEBRANIE WINCENTEK,

Dnia 28. bm. o godz. 5 po południu w kla­
sztorze SS. Miłosierdzia odbędzie się walne ze­
branie Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego
a Paulo Gdyni.

REKORD PRZEŁADUNKU DZIENNEGO.

Dnia 24. bm. przeładowano ogółem w porcie
gdyńskim 26.760,6 ton towarów. Jest to rekor­
dowa cyfra przeładunku dziennego, jakiej do­
tychczas jeszcze nie osiągnięto. Poprzedni re­
kord przeładunku dziennego wynosił 25.214 ton.

PRACA PORTU GDYŃSKIEGO

WDNIACH22i23IV.

W sobotę 22. bm., ogólny przeładunek towa­
rów w porcie gdyńskim wyniósł 15.643 ton,
z czego na wyładunek przypada 2.729,2 *-on,
załadowano zaś 12.913,8 ton.

W niedzielę, 23. bm. tylko ładowano, zała­
dowano ogółem 1.289,7 ton.

PRACE BUDOWLANE W PORCIE,

Sezon budowlany w porcie gdyńskim zapo­
czątkowany został następującemi robotami:

1. Wykopy pod fundamenty hali pasażerskiej
przy nabrzeżu francuskiem,

2. Rozszalowanie konstrukcji żelazo-betono-

wej w magazynie tranzytow'ym.
3. Wykończenie nasypu na ul. Portowej od

starego dębu do nowego wiaduktu.

4. Wytyczenie w terenie oparkanienia strefy
wolnocłowej.

5. Roboty brukarskie na ul. Śledziowej
i Św. Piotra.

6. Roboty czerpalne w kanale wejściowym
(do głębokości 12 mtr.) oraz w basenie im. M i­
nistra Kwiatkowskiego przy nabrzeżu rumuń-

skiem.

OŻYWIENIE RUCHU TOWAROWEGO

DROGĄ WODNĄ.

W ostatnim czasie zauważyć się daje oży­
wienie ruchu towarowego drogą wodną z wnę­
trzem kraju. Do portu gdyńskiego coraz czę­
ściej zawijają berlinki z ładunkiem cukru, które

spławiane są najpierw W isłą do Gdańska, a na­
stępnie holowane do Gdyni. W dniu dzisiejszym
znajduje się jednocześnie 26 sztuk tych berli-

nek przy magazynie Cukroportu, jest to ilość

dotychczas w porcie gdyńskim nie notowana.

NOWA PLACÓWKA KULTURALNA.

Tutejszy Komisarjat Rządu zalegalizował
nowopowstałą placówkę kulturalno-artystyczną
p. n. ,,Związek Artystów Plastyków Nadmor­
skich". Na zebraniu konstytucyjnem wybrany
został zarząd Związku w następującym skła­
dzie: prezes prof. Marjan Mokwa, wiceprezes
mjr Rudolf Fryszewski, sekretarz Karol Krzy­
żanowski, skarbnik Kazimierz Stark, gospodarz
Antoni Stambrowski.

Zapisy na członków zwyczajnych i wspiera­
jących przyjmuje sekretarjat Z. A , P. N . p. Just,
w f-mie ,,Jabol" 'ul. Świętoja'ńska vis a vis ko­
ścioła N. Marji Panny,

NIEFORTUNNI AMATORZY SKATA.

Jest to już wprost humoryśtycznem, na jakie
dziedziny rozszerza się kunszt złodziejski. Zna­
lazło się bowiem dwóch młodocianych mistrzów

a może dopiero adeptów wolnego kunsztu zło­
dziejskiego, którzy widocznie wolne chwile od

swego ,,zawodowego zajęcia" spędzić chcieli

na grze w skata, więc dla tej szlachetnej roz­
rywki postanowili zdobyć sobie karty tanim

kosztem w kiosku ,,Ruchu" na dworcu kolejo­

wym. Niestety z braku należytej rutyny
uchwycono ićh na gorącym uczynku i zaproszo­
no ich na dalsze wykształcenie, już nie w sztu­
ce złodziejskiej, lecz w grze skata do policyj­
nego kasyna a potem na egzamin do sędziego
śledczego.

JESZCZE DWAJ OBIECUJĄCY MŁODZIEŃCY
Jeden z nich Jerzy Mazanowski, podający

się za syna profesora Uniwersytetu Jagieł. W

Krakowie, drugi zaś 30-letni Władysław Dypp
jako zawodowi bezrobotni zamieszkiwali w ho­
telu robotniczym na Grabowku. Tak dystyngo­
wanym panom widocznie jednak, nie przystało
mieszkać w tak mało wykwintnym hotelu, prze­
to postanowili na wszelki sposób w mieście por­
towem zdobyć jakąś ,,flotę" aby wypłynąć na

szersze flukta.

,,Profesorski syn" p. Jurek Mazanowski zdo­
był nawet jakąś posadę, którą wykorzystał jed­
nak w tym tylko celu aby dostać się do uprag­
nionej ,,floty". W ciągu 7 dni udało mu się
zgarnąć 302 zł u swego chlebodawcy, lecz też

i a tem skończył się jego debiut pracownika
i zamiast do wykwintniejszego hotelu dostali

się obaj panicze do pensjonatu zacnego ,,wój-
cia1 Kuziela, skąd przeniosą się po zaznajo­
m ieniu się z p. sędzią śledczym do jednego
z obszerniejszych jego hoteli na Pomorzu.

ZNÓW ZNALEZIONY PODRZUTEK.

1 Zaledwie wCzońaj dóńosiliśmy o pozostawio­
nym p. Burzyńskiemu właścicielowi" sklepifko-

'lćnjalnego upominku, a to pakietu zawierającego
niemowlę płci męskiej, a już znów dnia 25. bm.

w klatce schodowej domu p. Łunczuka przy ul.

Świętojańskiej znaleziono drugiego noworodka

płci męskiej, zucha około 3-miesięcznego,
uzbrojonego w smoczek i zaprowiantowanego
butelką mleka. Poczciwe i nieocenione nasze

SS. Miłosierdzia stają się obecnie nietylko
jedynym przytułkiem dla chorych, dla ofiar wy­
padków, lecz także dla tych niewinnych ofiar

przesilenia gospodarczego, zmuszającego biedne

matki do porzucania najdroższych im istot, aby
w ten sposób bodaj uratować im życie.

Złodzieje wyłupali wszystkie drogocenne kamienie.

Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.) . Donosi­
liśmy o wielkiej, świętokradczej kra­
dzieży w warszawskim kościele na No­
wem Mieście, mianowicie w w ielką so­
botę nocą złodzieje s k ra dli cerm ą-m on-

strancję, wartości powyżej 200.000 zł.
Cała brygada śledcza została z m o bili­

zowana do pracy nad wykryciem spraw­
ców tej kradzieży świętokradczej. P rzy­
padek chciał, iż uczeń szkoły powszech­
nej niejaki Naryszewicz, wracając w po­
łudnie ze szkoły, spostrzegł nad Wisłą
w pobliżu gmachu wytwórni papierów

wartościowych jakiś błyszczący przed­
miot., wystający z piasku.

Zaczął kopać i. wówczas okazało się,
że jest to monstrancja, skradziona

przed. rezurekcją z kościoła na Nowem
Mieście.

Monstrancja została okradziona z

wszystkich drogich kamieni, któremi
była w'ysadzana w lic z bie powyżej 200.

Bliższych szczegółów tego sensacyj­
nego odnalezienia skradzionej bardzo

cennej monstrancji — brak,

O kościółek na Wito nr nie.
Już przed kilku miesiącami donosiliśmy, że

dzięki zabiegom ks. dziekana Turzyńskiego
i ofiarności Tow, Budowy Osiedli w Gdyni, któ­
re beż.interesownie oddało na ten cel odpo­
wiednią parcelę i dostarczyło materjał budo­
wlany, miał wkrótce stanąć w rozbudowującej
się w iście amerykańskiem tempie kolonjirobot­
niczej skromny, drewniany, bardzo estetyczny
kościółek, projektu jedego z najlepszych na­
szych architektów p. inż. Ziołowskiego, który
również pracę swą ofiarował bezinteresownie.

Mimo wielkiej ofiarności poszczególnych
jednostek, nie wyłączając samych kolonistów

którzy ofiarowali bezinteresowną swą pracę,
mimo zabiegów p. dyrektora Jeziorowskiego
T. B. O. sprawa utknęła na martwym punkcie,
gdyż dotychczas władze nie zdobyły się je­

szcze na ten ,,wysiłek" aby zaaprobować plany
i udzielić zezwolenia na budowę.

Dziwnem wydać się musi to skrupulatne
i długotrwałe badanie projekciku kościółka,
o'pracowane zresztą przez pierwszorzędnego fa­
chowca, kiedy natomiast takie budowle ogrom­
ne i doniosłego znaczenia jak bloki mieszkalne

Z. U, P. U . wykazują zaledwie w kilka mie­
sięcy po ich ukończeniu takie fatalne braki

i niedomagania, które obrzydzają mieszkańcom

pobyt w tych blokach i narażają ich na straty
materialne wskutek zaciekania murów i lichej
stolarśżczyzny.

Czy nie lepiej byłoby skrupulatność swoją
wyładować w tym kierunku, za co zyskałyby
sobie władze nadzorcze szczerą wdzięczność
seteklokatorów Z.U.P.U.

Uprowadzenie młodego dziewczęcia.
Obrazek z dżungli gdyńskich.

W redakcji naszej zgłosił się zrozpaczony

ojciec 19-letniego dziewczęcia Zenony Nadolnej,
córki kupca z Redy pow. morskiego z donie­
sieniem, że dnia 24. bm. w yjechała ona rano

z Redy do Gdyni, gdzie pracowała w poważnej
firmie konfekcyjnej p. M . jako ekspedientka
i od tego dnia do domu nie powróciła.

Podejrzanym o uprowadzenie dziewczęcia
jest niejaki Antoni Rakowski, ciemny typek
przedstawiający się jako porucznik W. P . na­
leżący rzekomo do Związku Rezerwistów,
z którego jednak został wykluczony z powodu
rozmaitych nieczystych machinącyj.

Przez jakiś czas pracował on też w War-

szawskiem Towarzystwie Transportowem skąd
również został wyrzucony za oszukańcze mani­
pulacje. Przedstawiał on się jąko hrabia i chwa­
lił się jakimś herbem. Jest uzasadnione podej­
rzenie, że ukrywa o'n się w jakichś melinach

w okolicy Gdyni, gdyż dotychczasowe docho­
dzenia policyjne, nie stwierdziły jego wyjazdu.

I Zrozpaczeni rodzice zwracają się tą drogą

do uczciwej części społeczeństwa o łaskawą
pomoc w odszukaniu zbrodniczego uwodziciela.

Sowiecka misja handlowa
zwiedzi Poznań I Gdynię.

Warszawa, 27. 4. Tel. wł.) W związku
z przyjazdem do Polski sowieckiej de­
legacji handlowej powstał w Warszawie
kom itet przyjęcia, na czele którego sta­
nął były minister Klarner. Poza komi­
tetem ścisłym został utworzony również
kom itet branżowy, składający się z za­
interesowanych przedstawicieli różnych
branż, zainteresowanych w eksporcie
polskich towarów1 do Sowietów,

Delegacja przedstawicieli sowieckich

organizacyj gospodarczych przybędzie
do Warszawy w dniu 1 maja. W 'dniu
3 maja udadzą się oni do Gdyni i Po­
znania.
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Osiniewieści z Białego Domu.
Układ w sprawie stabilizacji waluty. - VI. światowa konferencja ekonomiczna.

Narady prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Roosevelta, prem jera angiel­
skiego Mac Donalda i delegata F ran c ji
Herriota skupiają na sobie zaintereso­
wanie całego świata.

Świat gospodarczy przywiąz uje szcze­
gólniejszą wagę do wyniku obrad w

Białym Domu, gdyż pomyślny wynik
obrad może wywołać falę optymizmu,
natomiast wynik ujem ny pogrążyłby
świat w chaosie i zaostrzyłby przesile­
nie.

Z ostatnich depesz można w niosko­
wać, że ostateczne porozum ienie odro­
czono do czerwca.

* *

Waszyngton, 27. 4. (PAT.) Roosevelt
i Mac Donald doszli do porozumienia
w sprawie term inu zwołania światowej
konferencji ekonomicznej. Otwarcie
konferencji nastąpić ma 6 czerwca.

Waszyngton, 27. 4. (PAT.) Jak sły­
chać w czasie rozmów angiełsko-amery-
kańskich znaleziono ogólne podstawy
dla układu w sprawie stabilizacji wa­
lu ty . Pozatem Mac Donald i Roosevelt
doszli do porozumienia w kwestji dłu­
gów.

Londyn, 27. 4. (PAT.) Prezydent Roo-
sevelt i prem jer Mac Donald ogłosili po
zakończeniu narad z udziałem eksper­
tów wspólny komunikat, w którym o-

świadczają, iż następujące sprawy były
przedmiotem rozważań:

1) kwestja poziomu cen światowych,
2) polityki banków centralnych, 3) zło­
tego parytetu walut, 4 restrykcyj pie­
niężnych, 5) poprawy sytuacji srebra i
wreszcie 6) ograniczeń handlowych.

Zawarcie porozumienia w którejkol­
wiek z tych spraw zastrzeżone zostało
dla wszechświatowej konferenc ji ekono­
micznej, gdyż - jak podkreśla komu­
nikat — obecne rozmowy, według zało­
żenia ich uczestników, nie mają dopro­
wadzić do ostatecznego porozum ienia,

Gełem obecnych roz m ó w było jedynie
zbadanie kom pleksu zagadnień, które

w inny być załatwione. Cel ten dzięki
odbytym rozmowom został z wielkiem

powodzeniem osiągnięty.

Francja nie da sie wciągnąć
w pułapką.

Kam il Aymard ostro atakuje w ,,La
Liberte "

propozycje rzeczoznawców a-

m erykańskich w sprawie międzynaro­
dowej dewaloryzacji walut. Zdaniem

Aymarda propozycje amerykańskie są
cyniczne i Francja nigdy nie zgodzi się
na nie. Jeśli we Francji mówi się o u-

trzymaniu parytetu złota, to znaczy, że
frank nie zm ieni swej dotychczasowej
wartości. W końcu Aym ard zaznacza,

Amerykański działacz społeczny
przyjedzie do Polski.

Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.). Przybę­
dzie do Polski w dniach najbliższych
w ybitny am erykański działacz społecz­
ny p. J. M ott. Za swą działalność polo-
nofilską odznaczony został on orderem

Polonia Restituta".
Szereg oi'ganizacyj w Polsce korzysta

z jego pomocy finansowej.

że Herriot i rząd francuski dali się
wciągnąć w pułapkę, nastawioną przez
prezydenta Roosevelta,

Schacht jedzie do Ameryki.
Berlin , 27. 4. (PAT.) Donoszą urzędo­

wo, że prezydent banku Rzeszy dr.
Schacht udaje się jako reprezentant

rządu Rzeszy do Waszyngtonu, aby
wziąć udział w rozmowach przygoto­
wawczych do światowej konferencji go­
spodarczej. Dr. Schacht przybędzie do
Nowego Jorku dnia 5 maja. Towarzy­
szyć mu będzie k ilk u wyższych urzęd­
ników ministerstwa finansów i banku

Rzeszy.

Słoń zawalidrosa-

Slonie, jakkolwiek są najinteligentniejszerm zwierzętami na święcie, mają nieraz

swoje fantazje, które ich dozorcom sprawiają dużo kłopotu. I tak w Chicago trafiło

się niedawno, że słoń, prowadzony przez ulicę, położy! się na szynach, i tak jakoś do­
brze się na nich czuł, że w żaden sposób nic chciał z nich wstać. Na wszystkie przy-
mawiania dozorców odpowiadał wesołym rykiem i wywijaniem trąbą. Sprowadzono
dopiero z ogrodu zoologi-cznego jego żeńskie przyjaciółki, i te swoimi karesami i ko­
kieterią zniewoliły go do powstania; i dalszego marszu. A tymczasem ruch na ulicy
przez dwie , godziny był zupełnie zatamow'any.

Dzieje pięknej modelki w Krakowie.
W związku ze zbrodnią poszlakowaną

i oskarżeniem Gorgonowej przypom nia­
no w Krakowie podobną sprawę o mor­
derstwo, dokonaną na osobie słynnej
modelki malarzy krakowskich, t. zw.

,,pięknej Zośki", uwiecznionej na wielu

portretach, szczególniej Stachiewicza,
,,P iękna Zośka" wyszła zamąż za je­

dnego z chłopów podkrakowsk-ich, Sta­
nisława Palucha. Pewnego razu ,,pięk­
na Zośka" zginęła. Po pewnym czasie
znaleziono szczątki jej zwłok w rzece.

Zapytywany o losy żony mąż oświad­
czył, że w-praWdzie Zośka była u niego,
lecz wyszła z powrotem do Krakowa i
co się z n ią stało nie wie. W czasie
oględzin mieszkania znaleziono drobne

ślady krw i, które Paluch tłumaczył ja­
ko ślady pochodzące z zarzynania ko­
guta. Paluch kategorycznie w ypie ra ł

się winy, oświadczając, iż jest niewin­

n y , chociaż ekspertyza, przeprowadzona
również przez prof. Olbrychta, ustaliła

'

o30 Do nabycia we wszystkich aptekach.

ze znalezionych szczątków zwłok, iż są
to części ciała Zośki Paluchowej, oraz,
że ślady krw i znalezione w izbie Palu­
cha mogły powstać w czasie mordu

przy ćwiartowaniu ciała.
Paluch stanął przed sądem przysię'­

głych w Krakowie i do ostatniej chwili

wypierał się winy. Chociaż oskarżenie

operowało tylko poszlakami, sąd przy­
sięgłych skazał Palucha na 12 la t wię­
zienia.

Po k ilk u latach pobytu w więzieniu
Paluch zw rócił się pew'nego dnia do
władz więziennych i przyznał się ze

skruchą, gdyż sumienie mu nie daje
spokoju, że to on zamordow'ał swą żo­
nę. Jako pow'ód podał fak ty ciągłych
w'ędrówek ,,pięknej Zośki" do malarzy
krakow'skich.

Drobne wiadomości.
Ofiary trzęsienia ziemi

Ateny, 27. 4. (PAT), Na wyspie Kos w

grupie Dodekanesu, nawiedzionej trzęsie­
niem ziemi,, wydobyto jeszcze w' ciągu dnia
z pośród gruzów 119 rannych. Ogólna przeto
liczba rannych skutkiem katastrofy w'yno­
si 719.

5'A m iljo n a bezrobotnych w Niemczech.

Berlin, 27. 4. (PAT). Ogłoszono dane o

bezrobociu w Niemczech wykazują dalsze

zwiększenie się liczby bezrobotnych o 69 ty­
sięcy osób. Obecnie bezrobotnych jest
5.530 .000 .

Drnkują dolary.
Waszyngton, 27. 4. (PAT). Komisja'ban­

kowa izby reprezentantów zaaprobowała
projekt us'tawy, przewidującej emisję bonów

pańśfwówych ha sumę 2 mil,jardów dola­
rów.

Dżuma na Dalekim Wschodzie.

Kanton, 27. 4. W prowincji Kwautung
wybuchła ostatnio dżuma, która rozszerza

się w zastraszający sposób. Dotychczas o-

fiarą zarazy padło 150' ludzi. Władze po­
czyniły wszelkie starania, aby- zapobiec dal­
szemu szerzeniu się strasznej epidemji.

Ucieczka niedoszłego dyktatora
pod opieką władz włoskich.

Z (fłosjiftrariecfźfef.
ZMIANA PASZPORTÓW.

(słj. Zbliża się w Moskwie termin zmiany
paszportów. Rozpocznie się prawdopodobnie
5 maja rb. i zakoń-czy 1 czerwca. Kto z

mieszkańców po tym terminie nie otrzyma
ponownie dokumentu tego, zmuszony bę­
dzie opuścić Moskwę.

Do tej pory wydano w Mogkwie około
dwuch miljonów paszportów, p'rzy 3 miljo-
nowem zaludnieniu. Przypuszczać więc na­
leży, że około miljona osób przymusowo
wyjedzie z miasta.

ZNALEŹLI OKAZJE DO ŚWIĘTOWANIA
Prasa sowiecka zwraca uwagę na piętna­

stolecie istnienia monopolu handlu zew­
nętrznego. Z ra-cji tej władze handlowe so­
wieckie wydały odezwę do ,,pracowników
systemu handlu zewnętrznego" oświadcza­
jąc w niej, że .,wprowadzony pod kierow­
nictwem Lenina monopol handlu zewnętrz­
nego w Sowietach był i będzie podwaliną
gmachu socjalizmu i przewodnią myślą go­
spodarki sowieckiej".

W związku z tym jubileuszem, nadano
kilkanaście orderów. Między innemi nazwi­
skami wyróżnionych osób, znajdujemy ta­
kie, jak Izrael Weicer, Szołom Dwojłacki,
F. Rąbinowicz, Saul Bron, Abram Ki.ssin,
Dawid Kałmanowski, I. Lewenson i Lewin.
Ludzie ci znajdują się na poważnych stano­
wiskach rozmaitych instytucyj eksporto­
wych.

ZEMSTA

Z Moskwy donoszą, że w sowchozie

,,Czerwona zorza" w okręgu nądwołżańekim
nieznani sprawcy zamordowali naczelnika
oddziału politycznego A. Perewerzenćewa.
Miała to być zemsta za bezwzględną takty­
kę, stosowaną do uprzedzonych przez się
osób.

BURZA NA MORZU
KASPIJSKIEM.

Na pobrzeżu pólnocnem morza Kaspij­
skiego szalała ostatnio wichura, która po­
czyniła ogromne szkody. Najwięcej strat

ponieśli rybacy, którym fale zabrały lodzie
i większą część narzędzi do połowu.

Ateny, 27. 4. (PAT.) Ministerstwo

spraw zagranicznych otrzymało od kon­
sula greckieg'o na wyspie Rodos w ia­
domość, że w nocy z 18 na 19.bm. wylą­
dował tam gen. Plastiras, niedoszły
dyktator Grecji, inicjator marcowego
zamachu stanu. Według inform acyj
prasowych, gen. Plastiras zbiegł z Pi-
reusu nocą na małym żaglowcu i przy­
był w wielki piątek na jedną z wysp
Dodekaneżu, Patrnos, gdzie zgłosił się
dobrowolnie do m iejscowych władz wło­
skich. Polecono m ii udać się na Rodos,
dokąd przybył parowcem w łoskim

,,Stampalia". Na przystani witała Pla-

stirasa liczna kolonja grecka, okazując
mu wiele sympatji i współczucia. Pla­
stiras pozostaje tymczasem na wyspie
Rodos na wolnej-stopie.

Prem jer Tsaldaris zarządził energiez--
ne dochodzenie w sprawie ucieczki gen.
Plastirasa. Rząd grecki nie pow ziął
jeszcze decyzji w sprawie zażądania od
rządu włoskiego wydania gen. Plastira­
sa. Prawdopodobnie wobec polityczne­
go charakteru przestępstwa rząd grecki
ograniczy się do prośby ścisłego nadzo­
r u policyjnego nad generałem PI ąsti l'a­
'sem podczas jego pobytu na Dodekane-
zie.

CieKawy Proces o zamach
bombowg.

Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.). We Lwo­
wie rozpoczął się proces przeciwko stu­
dentowi politechniki, R. Zamorskiemu,
w sprawie wybuchu bomby podczas po­
grzebu ofiary zajść listopadowych —

antyżydowskich we Lwowie. W czasie

zajść tych Zamorski został ranny w rę­
kę, a lekarz pogotowia stwierdził, iż ra­
na powstała wskutek eksplozji m aterja-
lu wybuchowego, który oskarżony niósł
ze sobą.

Oskarżony zaprzecza, aby idąc na po­
grzeb korporanta brał ze sobą jakiś ma­
terjał wybuchowy. Przyznaje się je­
dnak, iż poci rękawiczką na praw'ej rę­
ce, m iał blaszane, małe pudełeczko,. aby
- jak mówi - ,,mieć coś twardego w

ręce".
Zamorski twierdzi, iż nie przypu­

szczał, aby ,,niewin'ne, blaszane pude­
łeczko od waseliny zawierało coś eks­
plodującego". Pudełeczko to wziął z

szafki laboratoryjnej politechniki.
W c-hwili dem onstracyj pogrzebowych

usłyszał on donośny huk, a potem uczuł
ból i strac ił przytomność.

W ten sposób tłumaczył się na roz­
prawie oskarżony.

Proces ten wzbudził zaciekawienie
wśród studentów. Rozprawa ta ma wy­
jaśnić, w jak im celu oskarżony był
uzbrojony w bombę. Należał on do or­
ganizacji sanacyjnej.
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Z Kujaw Zachodnich.

Jwoigrocła^

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 25 na 26

bm. dr. Mierosławski, Solankowa 50.

Nocny dyżur apteczny pełni od soboty 22

bm. apteka ,,Pod Orłem" przy Rynku.

Bibljoteka Miejska czynna codziennie od go­
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie Och, Straży Poż. tel. 618.

REPERTUAR KIN.

Pałac: ,,'Walka ze skutkami prostytucji".
Stylowy; ,,Wiktorja i jej huzaj".
Słońce: ,,Pieśń nocy".
Żołnierski: ,,Sześć tygodni wśród apaszów".
Żak: Człowiek - małpa” .

,,Mąż z grzeczności". Ną cele oświatowe

urządza Komitet Miejski T. C .'L . w Inowrocła­
wiu przedstawienie amatorskie w niedzielę, dn.

30 bm. o godz. 7,30 wieczorem w sali Parku

Miejskiego. Odegrana będzie komedja w 3 akt.

Abrahamowicza i Ruszkowskiego p. t. ,,Mąż
z grzeczności". Bilety w cenie od 50 gr do

2,50 zł wcześniej do nabycia w księgami p.
Knasta. W tym samym dniu o godz. 3 popoł,
przedstawienie dla młodzieży i dzieci.

Koncert reprezentacyjnej orkiestry marynar­
ki wojennej odbędzie się w Inowrocławiu dnia

29 bm. o godz. 20 w Parku Miejskim. Czysty
dochód przeznacza się na cele Ligi Morskiej
i Koionjalnej oraz orkięstrę marynarki,wojen­
nej.

Pogotowie ratownicze P. C . K . na Kujawach
zachodnich. Zarząd Polskiego Czerwonego
Krzyża w Inowrocławiu zorganizował w ostat­
nich tygodniach kurs ratownictwa ogólnego

i przeciwgazowego dla kobiet. Egzamin z w y­
nikiem dobrym zdały pp,: Andrzejakówna, Bel-

chnerowska, Kempska, Koczorowska, Klonow­
ska, Nowakówna, Tarkowska, A . i L . Wróblew­
skie i Zdrojewska. Drugi kurs odbył się w Ja­
nikowie przy Sokole. Egzamin złożyły pp.: By­
kowska, Gabryszakówna, Górska, Grzybow­
skie, Gruetzmacherówna, Jankowska, Kanair-

kiewiczówna, Krokosówna, Lewandowska, Mę-
czyńska, Marcinkowska, Mroczkowska, Pajan-
kówny H, i Ł., Springerówna, Świątkowska
i Oieszakowa. 1

Nie wolno stawiać oporu policji w urzędo­
waniu! Przed sądem okręgowym w Bydgosz­
czy na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu w dn.

24 bm. stanęli: 25-letni Władysław Zieliński

i 22-lfetrti Kazimierz Wawrzyniak, obaj zamiesz­
kali w Skalmierowicach (pow. inowrocławski),
oskarżeni o to, że'stawili opór st. przodowni­
kowi Czeluście, przeszkadzając mu w urzędo­
waniu oraz nie dopuścili do wylegitymowania
siebie, przyczem obrzucili go obelżywemi sło­
wami. Sąd po rozpatrzeniu sprawy doszedł do

słusznego wniosku, że, nie wolno stawiać oporu

policji w czasie urzędowania i skazał obu o-

skarżonych każdego po 6 miesięcy więzienia.
Mistrzostwa szachowe Inowrocławskiego

Klubu Szachistów, W dniu 23 bm. zakończyły

FORDON. Miejscowe S. M . P. urządza w

niedzielę 30 bm. w lokalu Strzelnicy przedsta­
wienie amatorskie, połączone z zabawą tanecz­
ną. Początek przedstawienia o godz. 19.

KORONOWO. Złote gody, Dnia 29 b. m .

przypada rocznica 50-lecia pożycia małżeńskie­
go naszego długoletniego abonenta, znanego
i ogólnie łubianego obywatela miasta Korono­
wa p, Michała Gilla i jego małżonki Klary z

domu Spychalska. Państwo Gillowie dochowa­
li się trzech córek i jednego syna. Jubilatom

życzymy doczekaniu się w zdrowiu diamento­
wego wesela,

ŁĄSKIE PIECE, pow. świecki. Ostrożntfe z

ogniem! W zabudowaniu Piotra Harlocha po­
wstał pożar, który zniszczył dach i strych do­
mu mieszkalnego. Spalone mienie nie było u-

bezpieczone. Pożar powstał od iskier, wydo­
bywających się z kuźni polowej, zbudowanej
w nieprzepisowej odległości od zabudowań go­
spodarczych.

się rozgrywki finałowe o mistrżóśtWó Inowro­
cławskiego Klubu Szachistów. Pierwszą nagro­
dę i tytuł mistrza zdobył p. Leon Kozłowski,
osiągając w finale 5,5 pkt., drugą otrzymał p.
Cerkaski przy 4,5 pkt., trzecią p. Drogpwski
4.5 pkt. (zastosowana dla równej ilości punktów
tabela Bergera dała dla p. CerKaskiego 13,5 p,,
dla p. Drogowskiego 12,5 p), czwartą nagrodę
otrzymał p, Burdelak 4 p., piątą p. Nickowski

3.5 pkt,, pp. Hajek i Rzepka zdobyli po 3 p.

Obecny mistrz p. L . Kozłowski zdobył wszyst­
kie stopnie w klubie, a w turniejach ostatnie­
go roku brał wciąż pierwsze nagrody. Grę je­
go cechuje skupiona uwaga, niczem niezamąco-
ny spokój, niezwykła wytrzymałość oraz silna

wola zwycięstwa. Pp. Nickowski i Rzepka w

dowód sukcesów, osiągniętych w turnieju, o-

trzymują stopień gracza klasy A. Nagrody wy­
dane będą zwycięzcom w dniu obchodu czwar­
tej rocznicy założenia klubu, mianowicie w nie­
dzielę 30 kwietnia o gódz. 16 w kawiarni ,,Nad
Stawkiem". W programie powyższej uroczy­
stości przewiduje się: odczyt informacyjny
i teoretyczny oraz pokaz gry jednoczesnej na

20 szachownicach.

Na Kujawach zachodnich grasuje oszustka.

Na terenie prowincjonalnych miasteczek Kujaw
zachodnich pojawiła się ostatnio sprytna oszust­
ka rzekomo z Bydgoszczy, która udaje się do

zamożniejszych rodzin i tara przedstawia się
jako wysłanniczka krewnych, przynosząc po­
zdrowienie i prosząc w ich imieniu, aby jedno
z dzieci przygotowało się do natychmiastowej
podróży do Bydgoszczy i zabrało ze sobą bie­
liznę, garderobę oraz gotówkę. Wypadków ta-

Kilka szczegółów otramwajach w Inowrocławiu
Inowrocław jest najmniejszem miastem, któ­

re może się poszczycić tramwajami. W Polsce

mamy miasta znacznie większe, jak np. Włocła­
wek, Kalisz, Częstochowa, Wilno i inne, które

nie posiadają tego taniego środka lokomocji.
Ze statystyki miejskiej m. Inowrocławia do­

wiadujemy się, że długość toru w 1932 r. wyno­
siła 1750 metrów (w roku bieżącym tor został

znacznie przedłużony oraz że tabor wynosi
6 wagonów motorowych i 9 wagonów osobo­

wych.

W 1932 r. przewieziono ogółem 399.660 osób.

Największy ruch osobowy w tramwajach pano­
wał w miesiącach letnich, gdy trwa główny se­
zon kuracyjny. Do miesięcy ,,chudych" nale­
żą grudzień i styczeń. W czasie całego roku

zużyto 114600 kwg., a przejechano 112967 wo-

zogodzin.
Z tych kilku cyfr wynika, ż"e tramwaje miej­

skie są przedsiębiorstwem samowystarczalnem,
co jest dowodem, że gospodarka komunalna w

naszym grodzie panuje wzorowa.

kich zanotowano kilkanaście. Ostatnie występy
sprytnej oszustki zanotowano w Strzelnie, gdzie
dokonała dwukrotnego oszustwa.

Białe z^by: Chlorodont

Hauzer w raku kłusownika*
Wielka wyprawa przeciwko bandytom leśnym

w powiecie kartuskim.

Borcz (pow. kartuski). W lesie prywatnym
majątku Borcz, należącym do Alberta Hoefiego,
urządzono obławę na kłusowników, W wypra­
wie brali udział prywatny leśniczy Hoenego -

Zischke i dwóch państwowych leśniczych: Lor-

kowski z Babiegodołu i Cylkowski z Przyjaźni.
Pod wieczór wyżej wymienieni napotkali w le­
sie dwóch kłusowników z bronią palną, których
wezwali do złożenia broni. Gdy kłusownicy nie

usłuchali wezwania, lecz wymierzyli swą broń

w kierunku leśniczych, ci wyprzedzili ich i od­
dali kilka strzałów z fuzyj, wskutek czego je­
den z kłusowników i to Alojzy Arendt z Kieł­
pina, został ranny dwoma strzałami śrutowemi,
towarzysz jego zaś zdołał zbiec. Rannego od­
wieziono do szpitala w Kartuzach. W zbieg­
łym osobniku rozpoznano W iktora Arendta, za

którym wdrożono poszukiwania. Na miejscu
wypadku znaleziono porzucony przez kłusow-

jików karabin ,,Mauser" model 89, nabity 5 na­
bojami.

Gdyurzędnikrobid łu g i...
B. m afor straży granicznej Siedlecki żył na wielka stopą. - Wielki proces

o przemytnictwo w Poznaniu i Lesznie. - Co zeznają świadkowie.
Jak już pokrótce donosiliśmy, toczyła się

w Poznaniu jednodniowa sesja warszawskiego
sądu okręgowego, rozpatrującego aferę prze­
mytniczą majora straży granicznej Jana Siedle­

ckiego i towarzyszów.
Insp. Ziemba omówił sprawę dochodzeń u-

rzędowych, jakie przeprowadził przeciwko
Siedleckiemu po otrzymaniu szeregu anonimów,
omawiających wystawne życie oskarżonego
i tajemnicze źródła jego dochodów. Siedleckie­
go przeniesiono do Leszna z Nowej Wilejki,
gdzie zdążył narobić długów na sumę 44.000

zł. Zamiast spłacać długi stare, zaczął Siedle­
cki zaciągać w Lesznie nowe pożyczki, których
suma urosła wkrótce do 14.000 zł. Wspomnia­
nych pożyczek udzielali Siedleckiemu koledzy
i podwładni. Przeprowadzone w tej sprawie
dochodzenia napotykały na znaczne trudności,

gdyż oficerowie ze względów kurtuazyjnych, a

podoficerowie prawdopodobnie z obawy przed
narażeniem się zwierzchnikowi do udzielenia

Siedleckiemu pożyczek się nie przyznawali.
Pensja Siedleckiego wynosiła 700 zł plus różne

dodatki.
Kom. Biedrzyński zeznawał na okoliczność

przeprowadzenia rewizji osobistej i domowej
u kupca Leonarda Jaroszki w Poznaniu. W ro­
ku 1930 był Jaroszka podejrzany o przemyt ar­
tykułów sanitarnych z Gdańska; dochodzenia

jednak po pewnym czasie umorzono. W kon­
szachtach szajki przemytniczej brał wybitny u-

dział b. dyrektor kasy chorych w Rawiczu

Roszkiewicz, którego z racji spełnianych funk-

cyj można było nazwać nie bez słuszności

,,skrzynką pocztową" przemytników.
Siedlecki i Jaroszka spotykali się często w

restauracji ,,Continentalu" w Poznaniu, gdzie
m, in. omówili sprawę kupna samochodu, któ­
rym miano przewozić przemycony towar z Nie­
miec do Polski.

Sąd wyraził zgodę na wydanie przez rzeczo­
znawcę sądowego prof. Horoszkiewicza pisem-

.j opinji w celu stwierdzenia, w jakim stopniu

mógł odbić się ujemnie na zdrowiu mjr. Sied

leckiego wypadek samochodowy, któremu o

skarżony uległ swego czasu w Bojanowie, Jal

stwierdził świadek insp. Ziemba, Siedlecki o

trzymał wówczas od towarzystwa ubezpiecze
niowego odszkodowanie w wysokości 8.000 zł

swym władzom przełożonym doniósł jednak tyl
ko O 2 tysiącach w obawie, ażeby mu reszt;
nie zajęto na rzecz przymusowego spłacani:
jego długów. W ysokość długów Siedleckieg(
ustalono urzędowo na 29.000 zł.

Na. krótko przed aresztowaniem uznały wła

dze przełożone za konieczne przenieść mjr
Siedleckiego na inny odcinek graniczny. Sied

lecki otrzymał wówczas dekret, przenosząc;

go do Kołomyi.
Zeznania obciążające dla kupca Jaroszki zło

żył były jego pracownik Leonard Bachowski

zatrudniony obecnie w innej firmie sanitarnej.
Świadek doniósł swego czasu władzom, że Ja­
roszka przemyca ,,Erosan"; sprawę jednak u-

morzpno. Sensację wywołało oświadczenie

świadka, że może udowodnić, iż Jaroszka trud­
nił się przemytem morfiny. Ponieważ jednak
sprawa ta nie jest objęta aktem oskarżenia, po­
lecił przewodniczący świadkowi skierować od­
powiednie doniesienie do prokuratora.

Zdaniem świadka o działalności oskarżone­
go Jaroszki mógłby najwięcej powiedzieć szo­
fer Tadeusz Florczak, który często wyjeżdżał
ze swym szefem zagranicę.

We wtorek rano rozpoczął się dalszy ciąg
procesu w Lesznie, gdzie również na odcinku

granicznym odbędzie się wizja lokalna.

Do Leszna wysłał ,,Nowy Kurjer" swego

specjalnego sprawozdawcę.

Hitlerowiec skazany na pól roku wiezienia.
Nieudała ucieczka do ,,Vaterlałidti(*-

Chojnice. Niejaki Fryderyk Pross z miejsco­
wości Sokół, powiatu bydgoskiego, otrzymał
powołanie do odbycia obowiązkowej służby

wojskowej na dzień 4 kwietnia br. do Skiernie­
wic. Dnia 28 marca br. spakował swoje rzeczy
do dużej walizy i rowerem wybrał się w podróż
do ,,Vaterłandu", do którego zamierzał się do­
stać w sposób nielegalny przez ,,zieloną" gra­
nicę, Wyruszył w kierunku Więcborka, skąd
do granicy blisko. Miał jednak pecha, gdyż na

ulicy w Więcborku przytrzymał go posterunko­
wy, któremu Pross podpadł. Przy legitymowa­
niu okazało się, że Pross jest poborowym i nie

mógł wytłumaczyć właściwego celu swej po­
dróży. Tłumaczył się, że chciał w Więcborku
odwiedzić brata, później jednak cofnął to twier­
dzenie i zaofiarował posterunkowemu 5 złotych
w nadziei, że za kilka złotych zdoła uzyskać
wolność i będzie mógł się dostać do ukochane­
go ,,Vaterlandu". Nadzieje go zawiodły. Poste­
runkowy Niemiaszka odprowadził do komisarja-
tu, skąd powędrował do więżlenia.

Obecnie stanął on przed sądem okręgowym,
który po przeprowadzonej rozprawie skazał

Prossa na pół roku więzienia z warunkowem

zawieszeniem wykonania kary na przeciąg 5 lat.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka Pod Lwem, Rynek Nowomiejski.
REPERTUAR KIN.

Lux; ,,DjabeIska loterja" .

Mars: ,,Igloo".
Światowid: ,,Maski dr. Fu Maneza".

Pałac: ,,Każdemu wolno kochać".

Corso: ,,Więzień z czarciej wyspy" i ,,Strzał
wśród dżungli".
TEATR POLSKI.

W czwartek o godz. 20 przedstawienie zaku­
pione przez administrację ,,Słowa Pomorskiego"
,,Panna w koszarach") komedja muzyczna w 3

aktach M, de Crace.

W piątek o godz. 20 przedstawienie dla woj­
ska ,,C1eń". Sztuka w 3 akt. D . Nicodemi'ego.
Abonamenty i passe-partout nieważne.

Ko m isja dla rejestracji pojazdów mechanicz­
nych będzie urzędowała w Toruniu dnia 6, 13
i 20 maja oraz 3, 10, 17 i 24 c-zerwca. Właści­
ciele pojazdów, które mają być rejestrowane,
winni przed terminem rejestracfi przynajmniej
na 8 dni wnieść podanie do urzędu wojewódz­
kiego.

Odpowiedź na brutalność bojówkarzy nie­
mieckich. Z ramienia Z. O . K . Z . odbyła się
konferencja przedstawicieli wszystkich oragani-
zacyj i prasy celem podjęcia jak najenergicz-
niejszego wystąpienia przeciwko zachłanności

niemieckiej i gwałtom przeciwno naszym bra­
ciom na obczyźnie. Po wstępnem przemówieniu
i objaśnieniu przez dyr. Ollecha o zamierzonej
czynności wywiązała się obszerna dyskusja, w

wyniku której zebrani uchwalili rezolucję, po­
tępiającą zachłanność niemiecką i wzywającą
społeczeństwo polskie do zdecydowanej akcji
potępiania i usuwania pozostałości niemiec­
kich. W rezolucjiswej wzywa Z. O.K.Z.do

poskromienia wilczych apetytów krzyżaków, do

rozszerzenia traktatu mniejszościowego na

wszystkie państwa, do odebrania debitu pi­
smom niemieckim i surowego karania nielojal­
nych redaktorów na terenie naszym, do pozba­
wienia prawa pobytu w Polsce obywatelom nie­
mieckim itd.

Pociąg ,,dancing-brldge". Staraniem Polskie­
go Tow. Krajoznawczego oddział w Bydgoszczy
i Toruniu, Dyrekcja Kolei Państw, uruchamia

pociąg ,,dancing-bridge" Bydgoszcz-Toruń- .

Warszawa. Wyjazd z Bydgoszczy dnia 2 maja
o godz. 17, z Torunia o 18, przyjazd do War­
szawy o godz. 21. Powrót dnia 3 maja około

północy. Całkowity koszt przejazdu w obie

strony zł 11,70 III ki. Zgłoszenia w Toruniu

przyjmuje z podaniem dokładnego adresu do

dnia 27 kwietnia włącznie PTK na ręce p. Rę-
kosiewicza, ul. Szopena 19 m. 3 z jednoczesueas
przesłaniem kwoty 11,70 zł plus 30 groszy na

portorjum, celem przesłania upoważnienia do

wydania biletu.

Zebranie Tow. Kupców odbędzie się w pią­
tek 28 bm. o godzinie 20 w lokalu towarzystwa,

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 16

do 22 kwietnia br. urodziło się 19 chłopców,
17 dziewcząt, w tem 5 nieślubnych (s.), 3 nie­
ślubne (c.), 1 nieżywy (s.), 1 nieżywa (c.), razem

36 dzieci. Zmarło 6 mężczyzn, 8 kobiet, 7 dzie­
ci, razem 21 osób. Ślubów zawarto 3.

Zebranie organizacyjne Towarzystwa Polsko­
Czeskiego odbędzie się w czwartek 27 bm. o

godz. 18w lokalachZ.O.K .Z, w Toruniu, ul.

Kopernika 7.

MURAWKI, pow. działdowski. Pożar. W

zagrodzie rolnika Szczepańskiego powstał po­
żar, który zniszczył dom mieszkalny. Pożar po­
wstał wskutek zapalenia się sadzy w kominie

domu. Przeciwko winnemu nieprzestrzegania
przepisów policyjno-ogniowych wdrożono do­
niesienie karne.
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Przed otwarciem Targów Poznańskich.
Na Targach Poznańskich roi się od wystaw­

ców, rzemieślników, dekoratorów, malarzy, sto­
larzy i tapicerów. W halach stuk i gwar. Wzno­
si się 400 stoisk. Między innemi Wspaniałe
stoisko Hiśzpanji, w którem 111 firm hiszpań­
skich bierze udział. Po drugiej stronie ogromny

kompleks stoisk Francji, dalej wielki dżiał

mebii, rzemiosła, budownictwa, urządzeń, cera­
miki, dział chemiczny, spożywczy, metalowy

i inne.

Przyjechali już dekoratorzy z Paryża i Pragi.
Ruch na Targach zadaj'e kiam ogólnej ospa­

łości i wyzwala siły optymizmu, które jedyne

Zjazd gości zagranicznych.
zdolne są dźwignąć wszystkich z marazmu,'w
jak* nas wtrąca kryzys.

Szereg poważnych osobistości zapowiedział
swój przyjazd z zagranicy. Da nich należy p,

Chaptel, dyrektor departamentu w M inister­
stwie handlu w Paryżu, p. Mosnier, dyr. depar­
tamentu handlu zagranicznego, p. de la Brosse,
prezes Comitć Permanent des Foires k l'ótran-

ger i były gubernator Indochin, p. O'Meara,
wysoki komisarz Kanady, poważni przedstawi­
ciele domów towarowych z Holandji, dyrektor
Agcnce Internationale Coloniale z Paryża i wie­
lu innych.

Największa w Polsce rewia mód
na Międzynarodowych Targach Poznańskich*
Wspólnym wysiłkiem wszystkich zaintereso­

wanych czynników i przy znacznych ofiarach

finansowych ze strony Targów Poznańskich u-

dało się stworzyć w dniu 30 kwietnia o godz.
7-ej wieczorem jedyną w swoim rodzaju rewję
mód na skalę dotychczas w Poznaniu niewi­
dziana.

W sali mieszczącej 6.000 widzów, oświetlo­
nej przez specjalne reflektory ze sceny dekoro­
wanej specjalnie przez artystę malarza Kobry-
nia, rozciąga się przez całą długość hali estra­
da 100 m. długości. Scena i estrada będą po­
kryte pięknemi dywanami i ubrane kwieciem.

Rzędy krzeseł biegną w ten sposób, by o parę

metrów od każdego widza przedefilował po­
chód modeli i manekinów. Urozmaicone śpie­
wem, dowcipny konferencierką warszawskich

artystów i różnemi niespodziankami, przedefi­
luje barwny orszak stukilkunastu modeli, od­
twarzających wiernie najnowsze kreacje pary­
skie, londyńskie i wiedeńskie. Na czele orsza­
ku kroczyć będzie misternie przybrany kozioł -

symbol międzynarodowego krawiectwa. Zasto­
sowane będą najnowsze zdobycze rewjowe, jak
np. wyjazd amazonki na koniu, ubrania ślubne,
stroje plażowe, stroje sportowe wszelkiego ty­
pu itp.

SmidzicĘdz.

Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą" ul. Cheł­
mińska 26, telefon 399 i ,,Pod Koroną" ulica

Wybickiego 39, telefon 137.

Repertuar kin:

Apollo; ,,Wyspa zatraconych dusz" i ,,Proces
Gcrgonowej",

Gryf: "Kobieta -- kameleon",
Orzeł; ,Kochanka z Tahiti" i ,,Prawo krwi".

Opiekujmy się więźniami! W tych dniach

odbyło się walne zebranie Patronatu nad więź­
niami, na którem wybrano nowy zarząd. Preze­
sem wybrano dr. Halskiego, W'iceprezesa s. o.,

wiceprezesem mec, Marszalika, skarbnikiem

nacz. Kucharskiego, sekretarzem podprok. Chu­
dzińskiego. W skład zarządu weszli pp.: mec.

Kolasiński, dr. Lachowski, prez. Strzeszewska,
dr, Michejdowa, prez. Hańczewska, asesor M i­
chałowski i red, Stanach. Do komisji rewizyj­
nej wybrano pp.: Derka, Doleżycha i Szczeb-

lewskiego. Nowy zarząd postanowił zwrócić

się z gorącym apelem do społeczeństwa gru­
dziądzkiego, aby zechciało poprzeć moralnie

j materialnie działalność Patronatu, przystępu­
jąc na członków tegoż. Zgłoszenia członków

przyjmuje prezes towarzystwa dr. Halski (sąd

okręgowy) lub też sekretarz p. prok. Chudziń­
ski (prokuratura).

r
"

Podziękowanie.
P. rlr. Urbańskiemu, lekarzowi specj.

od chorób wewnętrznych, składam na

tej drodze moje najserdeczniejsze, z głę­
bi serca podziękowania za łaskawe u-

dzielenie mi ratunku podczas ataku ser­
cowego, który mnie ostatnio spotkał.
Niemniej gorąco dziękuję p. d r. Urbań­
skiemu za troskliwą opieke lekarską,
której mi udzielił bezinteresownie pod­
czas mej choroby.

7576) Stanisław Kuni, senj.

Dwa

największe
powaby

świeża, młodzieńcza
cera i smukła postać

Co bardziej pociąga? Niezrównany

jest urok pełnej wyrazu twarzy, pod­
kreślony jeszcze bardziej wdzię­
kiem młodości i zdrowia.

Codzienne używanie mydła Palm-

olive pomoże Pani bezcenne to

dobro zdobyć i utrzymać. Do wy­
robu mydła teqo bowiem służą

słynne olejki owoców oliwnych,

palm i orzechów kokosowych.

Obfita piana mydła Palmolive czy­
ści łagodnie pory skóry i nadaje

jej czarowną świeżość i delikatność

młodości.

Niech Pani używa mydła Pafmolive

nietylko do twarzy, lecz również

do całego ciała. Będzie Pani za­

skoczona wynikiem, jaki się uka-

już po krótkiem stosowaniu.

Wyrób krajowy.

6545

ze

Ziazd delegatów
Katolickich Zw. Stow. Robotniczych

diecezji chełmińskiej.

CHOJNICE. Skazanie oszusta. Przed sądem
okręgowym stawał niejaki Franciszek Serocki,
pochodzący z Kokoszkowy pod Starogardem,
któremu akt oskarżenia zarzuca, że w przebra­
niu zakonnika urządzał kwestę, nie będąc do

tego upoważnionym. Wspólnikiem Serockiego
był niejaki Januszewski, skazany swego czasu

przez sąd w Tczewie. Serocki skazany został

na 6 miesięcy więzienia bez zawieszenia wyko­
nania kary.

Tczew. W salce parafjalnej kościoła św.

Józefa na Nowemmieście odbył się zjazd dele­
gatów Katolickiego Związku Stow. Robotników

diecezji chełmińskiej. Po wysłuchaniu mszy

św, zjazd zagaił prezes Szulc z Wejherowa,
który powołał na przewodniczącego ks. patro­
na Rozczynialskiego z Wejherowa, na sekre­
tarza powołano ks. Bielickiego z Gdyni.

Ze sprawozdań sekretarjatu wynika, iż do

związku należy obecnie 35 stowarzyszeń, li­
czących ogółem 8 tysięcy członków w 5 okrę­
gach 1 to: I. Pelplin, II. Tczew, III. Grudziądz,
IV. Toruń, V. Nowemiasto. Wszystkie stowa­
rzyszenia zasilane były przez sekretarjat ma-

| terjafem pomocniczym, m. in. wysyłano mie­

sięcznie ,,Czytanki świąteczne". Wysłano 507

korespondencyj oraz 6 okólników. Sekretarjat
generalny urządził dla swych członków biuro

porad prawnych. W związku jest 1503 bezro­
botnych.

Referat na temat stosunku Kat. Stow. Ro­
botników do organizacyj zawodowych wygłosił
ks. kanonik dr. Raszeja z Pelplina.

Jednogłośnie uchwalono zatwierdzić dotych­
czasowy zarząd, oprócz ustępujących członków

komisji rewizyjnej, w skład której wybrano:
Maksymiliana Litkowskiego z Tczewa, Julia­
na Hoppego z Wejherowa oraz Franciszka Le­
wandowskiego z Grudziądza,

WINCENTY SZPRĘGA, MGR.PRAW .

Sądownictwo polubowne
według nowego Kodeksu Postępowania Cywilnego.

11.

Art. 437,

S 1. Zapis na sąd polubowny musi być spo­
rządzony na piśmie i podpisany przez
obie strony. W zapisie oznaczyć należy
dokładnie przedmiot sporu, bądź sto­
sunek prawny, z którego spór w ynikł
lub wyniknąć może.

g 2. Zmiany i uzupełnienia w zapisie wyma­
gają tej samej formy.

Zgodnie z powyższym przepisem niezbędnem
jest zawarcie umowy o oddanie sporu pod roz­
strzygnięcie Sądu Polubownego w formie pi­
semnej bez dalszych formalności i dokładne

oznaczenie w tejże umowie przedmiotu sporu

bądź stosunku prawnego, z którego spór wynikł,
lub wyniknąć może. Dotychczas dla ustanowie­
nia właści'wości sądu polubownego, o ile

chodzi o ziemie zachodnie, nieko-

niecznem było zawarcie odnośnej umowy na

piśmie, a czyniło zadość wymogom dotyczących
przepisów ustawowych, ustne lub nawet milczą­
ce ustanowienie kompetencji sądu polubownego.
W praktyce strony ustalały właściwość sądu
polubownego przez zamieszczenie w kontrakcie

klauzuli, że ewentualne spory wynikające
z umowy, rozstrzygnie sąd polubowny. Miiczą-

1ce przyjęcie przez drugą stronę takiego pisem­
nego kontraktu wystarczało dla ustanowienia

właściwości sądu polubownego. Poza wyraźnem
ustanowieniem właściwości sądu polubownego,
mogły strony również milcząco wyrazić swoją
zgodę na sąd polubowny. Miało to n. p . miejsce,
gdy strona, otrzymawszy od kontrahenta pi­
semne potwierdzenie warunków dotyczących
zawartej ustnie czy też w drodze telegraficznej
lub telefonicznej transakcji, w którem wyszcze­
gólniono jako jeden z warunków klauzulę sądu
polubownego, ze swej strony bezzwłocznie od­
nośnego warunku nie zakwestionowała. W sto­
sunkach handlowych jest* bowiem naogół przy­

jęte, iż umowy zawarte ustnie lub w drodze

telefonicznej potwierdzają obie lub jedna tylko
strona pisemnie, w w yniku czego zamieszczone

w takiem pisemnem potwierdzeniu wszelkie

warunki są dla danej transakcji miarodajnemi.
Jeżeli więc na takie potwierdzenie nie wnosi

się natychmiast sprzeciwu, uważa się milczenie

zgodnie z przyjętemi w stosunkach handlowych
zasadami, o ile obie strony są kupcami, za

przyjęcie wszystkich wyszczególnionych w niem

warunków, choćby jakiekolwiek z tychże nie

zostały uprzednio pomiędzy stronami umówione.

Zasadniczym więc warunkiem i podstawą
postępowania polubownego zgodnie z dotych-
czasowem ustawodawstwem Ziem Zachodnich

była zgoda stron, wyrażona pisemnie lub ustnie,
jak również i milcząco, o ile to wynikało
z zachowania się lub też zdecydowanej czyn­
ności jednego z kontrahentów. Przy zawieraniu

więc układu polubownego szczególna forma

jego nie była przez ustawę przepisaną i wybój
formy był pozostawiony dowolności stron.

W przeciwieństwie do procedury niemiec­
kiej, która przewidywała ważność ustnej umowy
o sąd potubowny jako pactum de compromitten-
do, pozostałe ustawy dzielnicowe przewidywały
formę pisemną jako warunek ważności zapisu
polubownego (577 austrj.), a procedura rosyjska
w art. 1374 wymagała nawet legalizacji, w wy-

ńiku czego w b. zaborze rosyjskim do niedawna

obowiązywał, jak już wspomniano, wymóg spo­
rządzania zapisu na sąd polubowny w ściśle

oznaczonej formie i z obowiązkowem rejestro­
waniem go notarjalnie lub sądownie. Postano­
wienia nowego kodeksu cywilnego w zasadzie

znacznie ułatwiają i upraszczają formalności

związane z postępowaniem przed sądem polu­
bownym. Szczególnie dotyczy to b. zaboru

rosyjskiego, gdzie dotyczące ustawodawstwo

nastręczało niejednokrotnie poważne trudności

dla sądownictwa polubownego i powodowało
przewlekanie sprawy.

Wymóg pisemności dla układu o sąd polu­
bowny przewidziany w nowej ustawie w przeci­
wieństwie do dotychczas obowiązującej nie­
mieckiej procedury cywilnej, według której
dopuszczalny był ustny układ, choć na pierwszy
rzut oka mógłby się wydawać dla obrotu gospo­
darczego uciążliwym , posiada jednak swoje
uzasadnienie. Pisemność bowiem jako warunek

ważności układu o sąd polubowny jest koniecz­
nością nietylko ze względu na doniosłość tego
3,ktu, lecz także jako konsekwencja wykonal­
ności wyroku polubownego, którego legitymacja
musi być udokumentowaną pisemnym aktem

jako źródłem mandatu sędziów polubownych.
Brak dokumentu może doprowadzić do prze­
wleczenia procesu, jeżeli bowiem strona po­
zwana powołuje się na układ o sąd polubowny,
a strona powodowa zaprzecza, aby taki układ

doszedł do skutku, albo też, by odnosił się do

przedmiotu, o który toczy się spór, wówczas

sąd musi prowadzić dowód, kwestja więc
uboczna zajmuje dużo czasu ze szkodą dla

rzeczy samej Doświadczenie dotychczasowe po­
twierdza w zupełności tego rodzaju praktyki,
do których zbyt często uciekały się zaintereso­
wane strony, przeciw którym ważne prawnie
wyroki polubowne zostały wydane. Temu za­
pobiegnie w przyszłości wymóg dokumentu,
bo zainteresowana strona przez przedłożenie
sądowi państwowemu zapisu będzie mogła na­
tychmiast wykazać, że kompetencja sądu polu­
bownego została pomiędzy stronami zakontrak­
towaną wzgl. że dochodzenie roszczenia przez

powódkę w drodze procesowej jest niedo­
puszczalne. Jako jedynego więc środka dowo­
dowego dla stwierdzenia istnienia układu o sąd
polubowny należy wymagać dokumentu, gdyż
tylko w ten sposób można zapobiec konieczności

prowadzenia dowodu na to, że odnośna umowa

została zawartą na piśmie. Zdarza się bowiem

często, że strona występuje z twierdzeniem,
że doszło do spisania dokumentu, nie przed­
kłada go jednak, powołując się na zgubę lub

zniszczenie takowego, skutkiem czego prowadzi
się dowody na fakt zawarcia zapisu oraz jego
treść, co z natury rzeczy prowadzi do przewle­
czenia sprawy. Należy zastanowić się nad tem,

czy narówni z aktem podpisanym przez obydwie
strony postawić - należy wzajemną wymianę

dokumentów zawierających t. zw . klauzulę kom­
promisową, t. j. poddanie sporów, które w przy­
szłości mogą wyniknąć z określonego stosunku

prawnego, sądowi polubownemu do rozstrzyg­
nięcia, z których to dokumentów każdy podpi­
sany jest przez jedną tylko stronę. Takie pisma
posiadają zazwyczaj formę listów, uzupełniają
się nawzajem między kupcami, którzy wymie­
niają ze sobą terminatki, a tak samo są przyjęte
przy zawieraniu umów ubezpieczenia, gdzie
jedna strona podpisuje wniosek, a druga strona

przesyła polisę, czyli że jedna strona stawia

ofertę, a druga, pisemnie ją przyjmuje. Zdaniem

naszem uznać należy formę wzajemnej wymiany
w razie podpisania przez każdą ze stron

egzemplarza umowy dla drugiej strony za wy­
starczającą dla ważności zapisu na sąd polu­
bowny. Koniecznem jednak jest przedłożyć
wówczas oba egzemplarze sądowi, co jednak
w razie sporu nie zawsze będzie możliwem.

W niektórych natomiast wypadkach forma

pisemna nie może być i nie jest wystarczającą.
Jeżeli bowiem do ważności pewnego aktu

wymaga szczególnej formy, jak n, p . sporządze­
nia aktu notarjalnego lub sądowego, to układ'

o sąd polubowny winien być zawarty w tej
formie, o ile oczywiście nie istnieje
jeszcze umowa, sporządzona w formie

przepisanej. Inaczej bowiem mogłyby strony
celem obejścia ustawowego przepisu o zacho­
wanie pewnej formy obrać formę zapisu i wyro­
ku polubownego. Słusznie wtedy wymaganem

jest, by zapis na sąd polubowny był zawarty
We formie przepisanej dla umowy będącej pod­
stawą sporu, co oczywiście, jeżeli zawarto już
w tej formie umowę materialnie - prawną, jest
zbędnem. Poza zapisem istnieć mogą dodatkowe

umowy, odnośny zapis uzupełniające. Takie

umowy należy co do mocy prawnej postawić
narówni z zapisem, wobec czego też i forma

ich powinna być taką samą, jaka wymagana jest
dla zapisu. W zapisie oznaczyć należy dokładnie

przedmiot sporu, bądź stosunek prawny, z któ­
rego spór wynikł lub wyniknąć może. 'W prak­
tyce częściej można się spotkać z układem

0 załatwienie przez sąd polubowny sporów
przyszłych, bliżej nie określonych a wynikłych
na podstawie umowy lub stosunku na niej opar­
tego. Takie postanowienie umożliwia szybkie
1tanie dochodzenie roszczeń.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Począteko5,7i9,
w niedzielę od 3.10.

Cesy biletów od 54 gr.

Dziś w czwartek premjera i!!
Największa sensacja świata! Film dla w s z ystkich ,

starych i młodych, dla kobiet i mężczyzn. Obraz jakiego
Euro pa dotychczas jeszcze n ie m iała sposobności oglądać i po­
dziwiać. Przygody wśród nieznanego plemienia pigmejów
afrykańskich, najmniejszych ludzi świata, w alki z krokodylami,
nosorożcami, Iwami, słoniam i i postrachem puszczy — gorylem Congorilla

Dwie godziny emocji, napięciu
i wzruszeń ! (7543

Komiczne sceny! Podziw!

Zachwyt i zdumienie ! Śmierć czy­
hająca w potwornych paszczach
drapieżników. Pierwsze i jedyne
autentyczne zdjęcia z dżungli.

Nadprogram:

Katastrofa

sterowca

Akron

Mronifoa
Bydgoszcz, dnia 27 kwietnia 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Piotra K'an. d. K . i Teofila b.
Jutro: Pawia od Krzyża.
Wschód słońca o godzinie 4,36.
Zachód słońca o godzinie 19,20.

Stan pogody.
Ociepliło się nareszcie. Termometr wska­

zuje w godzinach południowych ponad 20
stopni Cels.

Słabe wia-try wschodnie i południowe.

DYŻURY NOCNE APTEK:
od24.IV.do30.IV.

1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka pi'zy Placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

- Muzeum Miejskie przy Starym Piynku
otwarte codziennie od 10^-16, w niedziele
i święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa zbiorowa artysty malarza Bolesława
Lewańskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś ,,KOBIETA I SZMARAGD", roman­
tyczna komedja w świetnie zgranym zespo­
le z pp. Barwińską i Wilamowskim w po­
mysłowej reżyserii M. Bogusławskiego.

W piątek dawno niograna komedja mu­
zyczna w przekładzie Homara ,,JiM i JILL"
\v premierowej, doskonałej obsadzie, z pp.
Korabianką i Zayendą w rolach tytułowych.
Ceny miejsc o 50% zniżone.

Premjera operetki kameralnej p. t. ,,PEP-
PINA" odbędzie się w sobotę. Opracowania
scenicznego dokonał dyr. Stoma, muzyczną
inwencję daje kapelmistrz Hładyłowicz.
Grają, śpiewają i tańczą pp. Hermanowa,
Morozowjczowa, Stadnikówna, Cybulski, O-

lędzki, Przebiński i Zayenda, oraz Martó-
wna i Ciesielski w balecie. Premjera obu­
dziła żywe zainteresowanie.

W ciuciu­
babkę -

ten się bawi — który sobie nie przedstawi—
że dziś drobne ogłoszenie — posiada wielkie

znaczenie! — Chcesz co kupić, sprzedać,
zmienić, — zgubę znaleść, się ożenić, —

pracę, pokój czy mieszkanie — przez ,,drobne'1
każdy dostanie ! — Kto dziś z biedą się bo­
ryka — idzie śmiało do,,Dziennika'* — i ogła­
sza co go boli — a ,,Dziennik" go zadowoli!

Ślub, W ub. wtorek pobłogosławił
ks. dr. Feicbt w kościele ks. Misjonarzy
związek małżeński pomiędzy p. Francisz­
kiem Rozenauem a panną Ireną Tokarską.
Uroczystość uświetnił chór ,,Harmonja" i

zespół Bratniej Pomocy uczniów szkoły mu­
zycznej Jaworskiego, który wykonał ,,Ave
Maria" Schuberta. Do ży-czeń nadesłanych
nowożeńcom od grona licznych krewnych
i znajomych dołącza się również redakcja.

- Sowiecki dar dla Bibljoteki Miejskiej.
Minister Furstenberg-Hanecki przysłał z

Moskwy trzydzieści tomów pełnego wyda­
nia dzieł Lenina w darze dla naszej Insty­
tucji, dziękując za udostępnienie księgo­
zbioru Lenina, ofiarowanego przez znako­
mit-ego pisarza A. Grzymałę-Siedleckiego
Bibliotece Miejskiej, a który to księgozbiór
został z pole-cenia poselstwa sowieckiego w

Warszawie wielokrotnie sfotografowany
kartka za kartką.

Za artykuł o Gandhim i jego kozie
nasz redaktor nie pójdzie... d o kozy.

Sąd Apelacyjny uchylił wyrok bydgoski.
Poznań, 27 kwietnia.

(n). Wyrokiem sądu okręgowego w Byd­
goszczy, redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego"
Stanisław Nowakowski skazany został na

4 tygodnie aresztu za przestępstwo z arty­
kułu 152 nowego kodeksu karnego, którego
sąd okręgowy dopatrzył się w kronice nie­
dzielnej zatytułowanej ,,Gandhi jako oby­
watel' polski".

Zasądzony zrobił odwołanie do sądu ape­
lacyjnego w Poznaniu.

Wywód apelacyjny, prawniczy ,,majster­
s z ty k " adwokata Sawickiego w Bydgoszczy,
wzruszył ten żywo swego czasu komento­
wany wyrok, wykazując, że jest niesłuszny
z następujących powodów:

a) w czynie zarzucanym oskarżonemu
brak jakichkolwiek znamion ustawowych z

artykułu 152,
b) po stronie oskarżonego brak też wy­

maganej przez ustawę karną winy umy-
śluej.

Rozprawa apelacyjna odbyła się w Po­
znaniu w dniu wczorajszym. Sąd był w

składzie jednosobowym (sędzia sądu apela­
cyjnego Śzwakop). Oskarżyciel prokurator
dr. Konieczny. Oskarżony broni się sam,
mając przy boku rzecznika adw. Nowickie­
go z Poznania (zastępcę adw. Sawickiego z

Bydgoszczy).
Oskarżony oświadczył przed sądem, co

następuje: Nie jestem zwykłym ,,sitz-redak-
torem" - takim sobie od kozy - ale na­
prawdę odpowiedzialny, gdyż wszystkie rę­
kopisy. przed oddaniem do druku, uważnie

przeglądam i cenzuruję, zdając sobie spra­
wę z ważności słowa drukowanego i wpły­
wu jego na czytelników. Kronikę niedziel­
na., o którą tu chodzi, napisał jeden z naj­
sławniejszych w Polsce satyryków, stylem
swoistym, ironizującym stosunki panują­
ce. Rze-cz tę czytałem poprzednio i w żad-
ncm zdaniu nie dopatrzyłem się cech zarzu­
canego mi przestępstwa ,,lżenia lub wyszy­
dzania narodu albo państwa polskiego".
Bo nie jest narodem ani państwem ,,bat"

czy symboliczna ,,koza", które mogą być
mniej iub więcej (zależnie jak dla kogo) po-
żylecznemi urządzeniami, ale nigdy nie
tem, co logicznie określa się mianem naro­
du albo państwa..,

Oskarżony prosi o uchylenie wyroku
bydgoskiego.

Prokurator nie zgłasza żadnych wnio­
sków.

Sąd po przerwie ogłasza- wyrok: Sąd
apelacyjny nie dopatrzył się w kronice nie­
dzielnej ,,Dziennika Bydgoskiego" ,,o Gan­
dhim i jego kozie", przestępstwa z artykułu

152, natomia-st doszukał się w tej satyrze ti­
'k rytej dzia'łalności agitacyjnej, godzącej w

powagę władz państwowych (przestępstwo
z art. 127 kodeksu karnego). Sąd uwzględ­
niając obywatelskie- przyznanie się oskarżo­
nego i dalszy szereg okoliczności łagodzą­
cych, skazuje red. Nowakowskiego, jako od­
powiedzialnego za ten artykuł, na Karę
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i częściowe poniesienie kosztów rozprawy.
Oskarżony wyrok ogłoszony przez sędzie-

1go-Szwakopa przyjął.

— Lekarz miejski p. o. lekarza powiato­
wego w mieście, Bydgoszczy z powodu po­
borów wojskowych od 1—27 maja rb. przyj­
mować będzie interesantów od godz. 13-45
oprócz niedziel i świąt.

IV. wieczór muzyki kameralnej.
Dyrekcja Miejskiego Konserwatorium M u­

zycznego w Bydgoszczy podaje do wiadomości,
żc IV. wieczór muzyki kameralnej odbędzie się
w niedzielę, dnia 30 kwietnia br. o godz. 17

w salce konserwatorium, ul. Piotra Skargi 14.

W programie: Schubert, Mendelssohn i inni.

Wykonawcy: pp. Felicja Krysiewiczowa (śpiew),
Zdzisław Jahnke (skrzypce), Jerzy Stefan

(skrzypce), Halina Wojciechowska (skrzypce),
Alfons Rósler (altówka), Zdzisława W ojcie­
chowska (wiolonczela), Irena Stefanowa (for­
tepian). Zaproszenia wydaje kancelarja M. K .

M. w godzinach urzędowych.

Obchód ,,Święta Lasu" w Bydgoszczy.
Młodzież szkolna w sobotę - do lasu!

(ak). Po raz pierwszy obchodzić będzie­
my w tym roku w całej Pols-ce ,,Święto La­
su". Celem i zadaniem tego nowego ,,świę­
ta" jest budzenie i szerzenie wśród społe­
czeństwa a w szczególności wśród młodzie­
ży szkolnej kultury dla lasu i drzewa, po­
zatem uświadomienie szerokich mas ludno­
ści o niespożytych wartościach lasu dla do­
bra ogółu. W tym celu zawiązał się w Byd­
goszczy komitet organiza-cyjny Związku

DOROCZNY

BIEG
DZIENNIKA BYDGOSKIEGO

odbędzie się

wGiatlel la Mi aaiarb.
(DzieńWniebowstąpienia Pańskiego)

na Stadjonie Miejskim
w Bydgosiczy

Leśników z nadleśniczym inż. Hubickim,
nadleśniczym Lewickim i nadleśniczym
Zwolanowskim na czele, który postanowił
obchodzić w Bydgoszczy i okolicy ,,Święto
Lasu" w nadchodzącą sobotę, dnia 29 kwie­
tnia.

W dniu tym młodzież 25 szkół powszech­
nych w Bydgoszczy zwolniona będzie od
nauki szkolnej. Młodzież szkolna o godzi­
nie 9 rano wymaszeruje z orkiestrami woj-
skowemi na czele do lasu. Pierwszy punkt
zborny cłła wszystkich szkół położonych na

lewej stronie Brdy znajdować się będzie
przy wodociągach miejskich. Drugi punkt
zborny do szkół im. Piramowicza, Jadwigi,
Zimne Wody, Bartodzieje u wylotu ulicy
Bełzkiej i Toruńskiej. Trzeci punkt zbor­
ny w dziedzińcu Szkoły Dąbrowskiego, gdzie
zgromadzą się szkoła św. Trójcy, Leszczyń­
skiego, Dąbrowskiego, Kochanowskiego,
Marcinkowskiego i Mickiewicza,. Szeroka
publi-czność, a przedewszystkiem rodzice
winni również brać udział w tem święcie.
Powrót nastąpi o godzinie 13 w południe.

Przy zwapnieniu naczyń krwionoś­
nych mozga i serca używając codziennie

małą iłośc naturalnej wody gorzkiej
,,Franciszka-JózeSa,t osiąga się łatwe wy­
próżnienie. Zalecana pi-ze zle kar zy.

Kto został poszkodowany
przez komornika Kucharza?

W związku z areszt'owaniem kom-ornika

sądowego Kucharza, w ydział śledczy poli-cji
państwowej w Bydgoszczy prosi osoby po­
szkodowane przez komornika o zgłoszenie
się w tutejszym wydziale śledczym przy ul.

Jagiellońskiej nr. 5 (pokój 46), w celu prze­
słuchania.

Jak się dowiadujemy, niemal codziennie

zgłaszają się jednostki poszkodowane przez
nieuczciwego komornika Kucharza na ty­
siące złotych. Ze względu na to-czące się
śledztwo, które zatacza szerokie kręgi, bliż­
szych szczegółów narazie podać nie może­
my.

Pan Antoni przywitał mnie triumfującem
spojrzeniem:

— A co, redaktorze, ty niepoprawny anty-
sanatorze! Kto góra, jak nie gospodarka sana­
cyjna?

— Kto ma władzę w ręku, temu łatwo być
górą — odparłem zgryźliwie.

— Na nic pańskie takie gadanie. Dziś mnie

pan nie wyprowadzisz z równowagi. Fakta

przemawiają za mną! Za mojemi przekonaniami
politycznemi!

— Przepraszam, ale ja nigdy jeszcze nie zau­
ważyłem u pana przekonań politycznych. Pan
zawsze w tę stronę ogonem myrda, gdzie pan

jakiś kawałek kiełbasy zwęszy,
— Nie bądżno redaktorze taki złośliwy.

Ja dziś panu krótko powiem; funt angielski po­
łamał nogi, czerwoniec rosyjski zdycha, marka

niemiecka się kurczy, dolara nagły paraliż,

a tylko nasz złoty stoi i trzyma się jak grani­
towa bryła. Czyjaż to zasługa, jeśli nie na­
szych obecnych wielkorządców, jak pan sana-

torów nazywa? Imponujemy całemu światu!
— Pan stanąłeś na fałszywej platformie sto­

sując do Polski porównanie z Anglją, z Niem­
cami i z Ameryką. Dlaczego żółw nie złamie

nogi a koń złamie? Bo żółw ledwo się rusza,

gnuśnieje, kapcanieje. I my jesteśmy właśnie
takim żółwiem. A kto nie skacze, ten nogi
nie złamie. Kto nie ryzykuje, ten kiesy nie

na-dweręży.
— Redaktor sam w to nie wierzy, co mówi.

Pan w głębi ducha odprawia do Sanacji ado­
rację.

— Nie życzę panu wąchać to kadzidło mo­
jego nabożeństwa do Sanacji. Na każdym kroku

upór, zarozumiałość, lekceważenie choćby naj­
rozsądniejszych rad. A jeżeli jeszcze ta rada

wychodzi z przeciwnego obozu, to już wogóle
zdechł pies!

— Dowody! dowody!
— Ja to panu udowodnię na małych przy­

kładach. O-ddawna wskazujemy w ,,Dzienniku”
na niebezpieczeństwo, na jakie narażoną jest
ludność, gdy aeroplany odbywają loty ćwiczebne,
nad miastem. Przypominaliśmy, jak to przed
laty aeroplan taki spadł na pałac Potockich

we Lwowie i spaliła się tam wtedy część bar­
dzo cennej bibljoteki i ,galerji obrazów. Gdy
w Lille samolot spadł na hotel i parę osób stra­
ciło życie, przypomnieliśmy znowu potrzebę
takiego zakazu. To samo zrobiliśmy po podob­

nej katastrofie przy ul. Towarowej w Warsza­
wie. Dopiero gdy niedawno stało się nieszczę­
ście w Toruniu wtedy dopiero ministerstwo

spraw wojskowych zabroniło ćwiczeń nad mia­
s-tem. A lbo przypomnij pan sobie, jak groźny
i ostrzegawczy głos podnosiliśmy z powodu
urządzenia dworca autobusowego nad Brdą

u wylotu u l Pocztowej. Dwa lata walczyliśmy
0 to napróżno. Dopiero, gdy autobus wpadł
do rzeki, gdy kilka ludzi straciło życie, przy­
szło opamiętanie i postój przeniesiono na plac
Kościeleckich.

— Czy to już wszystko?
— Nie wszystko. Od szeregu lat wzywamy

policję, aby wzięła za łeb chłopaków rzeżnic-

kich, którzy na ulicy Jagiellońskiej urządzają
na swoich wozach szalone wyścigi, bo jeden
chce uprzedzić drugiego w przybyciu do rzeźni.

Stań pan w sobotę po południu na Jagielloń­
skiej, a krew będzie się panu ścinać w żyłach,
co się tam dzieje. Ciągle przepowiadaliśmy,
że tam raz stanie się wielkie nieszczęście,
a policja była głuchą na nasze wołania. No-
1 niedawno rozpędzony wózek rzeźnicki wpadł
na tramwaj, ale na szczęście przedziurawił go

tylko i wytłukł szyby, bo pasażerów nie było.
Raz jednak będzie krew i będą trupy, a wtedy
władze bezpieczeństwa zabiorą się do zrobienia

poiządku z tymi rozwydrzonymi pachołkami.
— To wszystko, co mi tu redaktor opowia­

dasz, są drobiazgi wobec silnej pozycji naszej
waluty — zadecydował pan Antoni i zatopił
się w lekturze jakiegoś sanacyjnego brukowca.

Kino Słońce
ni. Sw, Trójcy 31-33 w sali Patzera

Ceoy miejsc 25,. 43 I 90 gr*

Dziśjpr^sssfserta
wielkiego współczesnego D ram atu

w/g, scen. Stefana Kiedrzyfiskiego pt. Tajemnica Starego Rodu
w r, g(, królowa ekranów polsk.
Jadwiga Smcsarska
Władysław Walter
Kaz. Krukowski i inni

Nadprogram 7540

Artywesoia komedja.
^^TYG0S)NIK:^r~

Początek o godz.
5,7iS-iej

w Niedzielę
3,5,7i9.
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Kino NOWOŚCI
Dziennie trzy przedsta­
wienia o 5.T0, 7 i 9-tej,
w niedziele i Święta
o 3.10, 5, 7 i 9-tej. (7553

Dziś wielka premjera

Ludzie w Hotelu
z udziałam wszystkich gwiazd firm y

Metro Goldwyn jak:

GrelaGariio, JeanMord. JohnBarrymore,
Liooel BarrymouJaliaceBeeryi LewisSiane

Jako nadprogram

Proces Gorgonowej
Początek w dni powsz. o 5.10, 7 i 9,
w niedziele i święta o 3.10, 5, 7 i ^

Cstatnie dni procesu Gorgonowej.

Wyrok spodziewany jest w sobotę!
Kto widział krew na świecy 7

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

rzy. Indywidualnie zwyciężył Belg Brabander.e
na koniu Acrobate. Z Polaków najlepszym byt
por. N ehrlich-Dąbski na koniu Nero, zajmując,
szóste miejsce oraz kpt. Ruciński na Reszce

zdobył .wstęgę.

Kraków, 26. i .

Wczorajszą rozprawę przeciwko Górgo-
nowoj otworzył przówódnicząćy dr. jendl
odczytaniem telegramu ze LWówa, że świa­
dek Zygmunt Korczyński z powodu choroby
nie może przybyć xxa rozprawę. W porozu­
mieniu^ z obroną postanowiono wóbee tego
zwrócić się telefonicznie do sądu okręgo­
wego w Warszawie z prośbą o ponowne
przesłuchanie świadka Henryka Zaremby,
zamieszkałego obecnie w W 'arszawie Oraz o

lekarskie zbadanie córeczki oskarżonej, Ro-
ttiusi, celom stwierdzenia prawdziwości za­
rzutu świadka Korczyńskiego, jakoby Gor-
gonowa przed paru laty w złości miała zła­
m ać rękę dziecku.

^ orssąty spór uczonych
został zażegnany.

Bo wydaniu odpowiedniego zarządzenia,
przewodniczący udzielił zkolei głosu przy­
byłemu wczoraj z Warszawy dyrektorowi

Państw. Zakładu Badania Środków żywno­
ści inż. Żmigrodowi, który odwołał zarzu­
ty, uczynione swojego czasu w czasie roz­
prawy w stosunku do osoby biegłego dr.

Olbrychta, zarówno jako człowieka, jak i

uczonego. Oświad-czenie to prof. Olbrycht
przyjął do wiadomości, podkreślając, żc w

opinjacli swoich, a więc odnośnie do kom ­
petencji zakładu, na którego czele stoi dy­
rektor Żmigród kierował się tylko prawdą.
W ten sposób zakończył się przykry incy­
dent między dwoma biegłymi, którego epi­
log rozegrać się miał na innem forum są-
dowem.

Zeznania na wagg złota.
W dalszym ciągu przed trybunałem sta­

nął jako świadek wezwany również wczo­
ra j wiceprezes sądu okręgowego we Lwowie,
a zarazem przewodniczący pierwszej roz­
prawy przeciwko Gorgonowej, dr. Antonie­
wicz. Jak wiadomo, świadek ten miał usta­
lić ostatecznie, czy świeca, znajdująca się
w dowodach rzeczowych miała jeszcze ślady
krwi przed odesłaniem jej do analizy w

Warszawie. Dr. Antoniewicz stwierdza, że
na rozprawie lwowskiej sam krwi na świe­
cy nie widział, bowiem była już zeskrobana

przez biegłych dla doświadczeń. Jedynie u

Tajemnicza próba.
Dwal panowie usiłowali porwać córeczkę Gorgonowej.

Piszą nain z Warszawy: Opinja war­
szawska em ocjonująca się losem Gorgo­
nowej i procesu, zaalarmowana została

wczoraj doniesieniami niektórych dzien­
ników o próbie porw ania przez jakichś
dwóch mężczyzn Romusi, córki Gorgo­
nowej i Zaremby. Wedle tych doniesień,
sprawa riiiała się następująco:

W niedzielę w godzinach południo­
wych przed w illę inż. Jorasza w Nowem
Miasteczku koło Powązek pod Warsza-
w ^jg^pj^ pp :trągicźnęitśńlięitf,4 . p, Ku­
si zamieszkał architekt Henryk Zarem­
ba z dziećmi — Stasiem i 4-letnią Ro-

musią— zajechało duże, kryte auto pry.
watne, zatrzymując się przed bramą
wjazdową w illi, Z auta wysiadło dw'óch
eleganckich panów, którzy wydawszy
jakieś polecenie szoferowi, i nie zam y­
kając za sobą drzwiczek samochodu, po­
deszli do okratowanego zagrodzenia, po
za którem bawiła się w piasku. Romu-

sia, pozostająca chwilow o bez opieki.
W pewnym momencie jeden z panów

zawołał Romusię po imieniu, a gdy
dziecko zbliżyło się do kraty, nawiązał
z niem rozmowę, w wyniku której Ro-
m usia przeszła wzdłuż ogrodzenia do
furtki, gdzie czekał już drugi z tajemni­
czych panów. Zaledwie dziecko zdążyło
uchylić furtkę, porwano je na ręce i

obaj panowie poczęli oddalać się w kie ­
runku czekającego pod pełnym gazem
samochodu. Jeden z nich wsiadł nawet
i wyciągnął ręce do drugiego, chcąc ode­
brać od niego Romusię.

W tejże chwili drzwi willi wiodące
na werandę otworzyły się i wyszła z

nich służąca. Widząc, co się dzieje i bły­
skawicznie orjentu.jąc się w sytuacji,
pobiegła ona coprędżej do fu rtk i, woła­
jąc: ,,RomusiaI Romusin! Chodź ta za­
razi" — Na ten okrzyk, pan trzymający
dziecko na ręku, postawił Romusię na

ziem i i pośpiesznie wskoczywszy do sa­
mochodu, zatrzasnął drzwiczki, poczem
auto ruszyło z miejsca i w największym
pędzie poczęło się oddalać.

Na alarm służącej nadbiegł policjant,
który niezwłocznie zawiadomił o zajściu
swój komisarjat i urząd śledczy. —

Wszczęto energiczne dochodzenia, nara­
zie jeszcze — bez wyniku. Pobudki usi-

łowanego porw ania córeczki Gorgono­
wej przedstawiają się zupełnie tajemni-

- Pocztowcy w dzień 3 Maja. Zw. Niższych
Pracowników Poczt, Telegrafów i Telefonów

Koło Bydgoszcz urządza uroczystość Trzeciego
Maja w sali p. Kleinerta przy 4 śluzie. Począ­
tek uroczystości o godz. 15,30. Na program

złożą się m. in. referat o Konstytucji prof. Gar-

bicza oraz przedstawienie amatorskie p. t.

,,Wróżba cygar,ki" czyli ,,Wesele Basi" obrazek

ludowy w 3 odsłonach z muzyką Koniora. Po

przedstawieniu zabawa.

czo. N awiasem zaznaczamy, że całe to
doniesienie wygląda wielce niepraw do­
podobnie. Komu i dla jakich celów
przyszłoby do głow y porywać- 4-letnie
dziecko, jeżeli o wyciągnięciu z tego ja­
kichś korzyści finansowych drogą np.
szantażu nie może być mowy, choćby ze

względu na fakt, że ojciec dziecka nie

jest bynajm niej tak bardzo zamożny. —

Niem niej z obowiązku dziennikarskiego
powtarzam y tę wiadomość na odpowie-
działalność dzienników, 'kt'óre j ą podały ,

a jeden z nich nawet na naczelnem

miejscu.

nasady świecy znaleziono jakieś plamki
rdzawo-bronzowe. Kiedy powstała wątpli­
wość co do orzeczenia prof. Westfalewicza
i prof. Opieńskiego w sprawach krwi, try­
bunał lwowski postanowił wszystkie dowo­
dy rzeczowe, m . in. i świecę przesłać do

Warszawy prof. Hirszfeldowi celem zbada­
nia. Możliwości starcia śladów krwi ze

świecy przez krążenie jej z rąk do rąk w

czasie rozprawy we Lwowie świadek nie

wyłącza. Wreszcie jako ostatni w tej spra­
wie przesłuchani zostali poraź czwarty bie­
gli ze Lwowa prof. Wesifalewicz i prof. O-
pieński celem ustalenia, na. których miej­
scach świecy znaleźli krew.

Krew ludzka czy zwierzęca?
Z dalszych zeznań biegłych ze Lwowa o-

kazu.je się, że w badaniach swoich przyjęli,
że mają do czynienia z krwią ludzką, nie

biorąc pod uwagę innej ewentualności, np.
pochodzenia zwierzęcego krwawych plam.
Na tem przesłuchanie.świadków zostało za­
kończone.

Mowy końcowe obrońców
i prokuratora.

Wobec braku jakichkolwiek nowych
wniosków zarówno ze strony obrony, jak
i oskarżenia, przewodniczący rozprawę od­
roczył do czwartku. Po odczytaniu proto­
kółu.,, przesłuchania nastąpiło zamknięcie
przewodu sądowego.

W piątek rozpoczęłyby się przemówienia
stroń, a wyrok zapadłby w sobotę,

Artur Gold i Ja w Petersburski Jadą?

AŁ W
NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE.

W najbliższą niedzielę odbędą się w kraju
następujące spotkania ligowe; W Krakowie:

Podgórze — Garbarnia, sędzia p. Sznajder. W

Poznaniu: W arta — W 'isła, sędzia p. W ardęsz-
kiewicz. W Warszawie: Legja — 22 p. p ., sędzia
p. Marczewski. W Łodzi: ŁKS — Czarni, sę­
dzia p. Drożdż. Wreszcie we Lwowie: Pogoń —

Warszawianka, sędzia p. Mroczyński.

MIĘDZYNARODOWE PLANY NASZYCH
TENNISISTÓW.

Jak się dowiadujemy, Jędrzejowska i pra­
wdopodobnie Tłoczyński lub Hebda wezmą
udział w tennisowych mistrzostwach Francji
w dniach 22-28 maja br, Jeden z czołowej
dwójki naszych zawodników musi pozostać w

tym czasie w kraju dla wzięcia udziału w. repre­
zentacji Polski przeciwko Monaco, 23—25 maja
w Katowicach, gdzie ponadto w naszych bar­
wach walczyć będą' jeszcze Włttman i Warmiń­
ski, Wittman, Warmiński i Jerzy Stolarow

wezmą udział w tennisowych mistrzostwach

Austrji, w dniach 7—14 maja w Wiedniu.

PRASA NIEMIECKA O NAJUCHU.

Berlin. (PAT) Niemiecka agencja prasowa
W plffa zamieszcza następującą wzmiankę w

sprawie Najucha:
,,Roman Najuch, stary mistrz naszych tenni-

sistów zawodowych, zwrócił się z prośbą do

Pol. Zw. Tennisowego o zwolnienie goi z kon­
traktu, w myśl którego miał trenować polskich
tennisistów do spotkań o puhar Davisa, aby
W ten sposób uniknąć naganki polskiego sportu
na Niemcy.

Ponieważ w drugiej rundzie walk o puhar
Polska napewno spotka się z Niemcami, przeto
Najuch już z racji swoich uczuć narodowych
nie mógłby przygotowywać Polaków do walki

z Niemcami",

WIELKI STADJON TENNISOWY W RZYMIE.

Rzym. (PAT) W najbliższym czasie powsta­
nie w Rzymie olbrzymi s.tadjon tennisowy, mie­
szczący 10 kortów oraz trybuny, obliczone na

15 tysięcy widzów.

Stadjon tennisowy powstanie w pobliżu
wielkiego stadjonu olimpijskiego przy źródle

Acąua Acetosa i będzie połączony z centrum

miasta komunikacją tramwajową i autobusową.

SIÓDMY DZIEŃ KONKURSÓW NICEJSKICH.

Nicea. (PAT) W siódmym dniu hippicznych
międzynarodowych zawodów konnych w Nicei

rozegrany został konkurs zespołowy o nagrodę
kawalerzystów belgijskich.

Zespołowo pierwsze miejsce zajęli Szwajca-

NAJBLIŻSZE STARTY KUSOCIŃSKIEGO.
Debiut w tegorocznym sezonie naszegó mi­

strza olimpijskiego, Janusza Kusócińskiegó, na­
stąpi w dniu 3 maja br., w narodowym biegu
naprzełaj.

Tegoż dnia wieczorem Kusociński wyjeżdża
do Medjołanu. W dniu 4 maja zatrzyma się
w W iedniu dla odbycia treningu, poczem -

startuje w dniu 7 maja w Medjolanie, a w dniu

14 maja — we Florencji.

SZCZEGÓŁY WYPADKU
MAJORA KRÓLIKIEWICZA.

Nicea. (PAT) Jak się dowiadujemy szcze­
góły wypadku, któremu uległ m)r- Królikiewicz

w Nicei przedstawiają się następująco: -

W czasie konkursu' 0 nagrodę Monaco koń

Regent, na którym startował mjr. Królikiewicz

przy drugiej przeszkodzie odbił się o kilka

kroków Za wcześnie i runął na przeszkodę. Mjr.
Królikiewicz wyrzucony z siodła upadł, uderza­
jąc głową o ziemię. Przewieziono go do am-

bulatofjum, gdzie badanie lekarskie wykazało,
że odniósł on silne obrażenia na całym korpu­
sie. Potłukł zwłaszcza prawą rękę tak po­
ważnie, że udział jeg-o w zawodach zarówno w

Nicei, jak i w Rzymie jest wykluczony.
Mjr. Królikiewicz pozostanie jednak kierow­

nikiem technicznym naszej ekspedycji.

POLSKIM JEŹDŹCOM NIE WIODŁO SIĘ
W NICEI.

Nicea. (PAT) W ostatnim dniu międzynaro­
dowych konkursów hippicznyc'n w Nicei roze­
grano konkurs pocieszenia, który zwyciężył ofi­
cer portugalski. Z Polaków najlepszy był rtm.

Szosland, zajmując szóste miejsce, por. Ruciń­
ski zdobył wstęgę. W zespołowym konkursie

o puhar narodów zwyciężyła Francja przed Por-

tugalją i Hiszpanią, Polski zespół startował
w składzie rtm . Szosland, por. Kulesza, por.
Ruciński i por. Dąbski. W czasie konkursu

oficerom naszym nie wiodło się tak dalece, że

nie mając szans na zdobycie jednego z pierw­
szych miejsc, wycofali ,się z walki.

POLONJA - OLIMPJA
W WALCE O PRYMAT POMORZA.

W niedzielę, 30. bm. o godz. 15 na boisku

im, Świtały przy ul. Nakielskiej ujrzymy dwóch

pretendentów na mistrza Pomorza w puce noż­
nej. Mianowicie: zjeżdża do Bydgoszczy K. S.

Olimpja z Grudziądza, który rozegra zawody
z miejscową Polonją o mistrzostwo Pomorza na

rok 1933. Zawody te po ostatnio odniesiońem

zwycięstwie Polonji nad Sokołem jak również

ze względu na dobrą formę Olimpji zapowiada­
ją się interesująco. Zarząd Polonji chcąc umo­
żliwić wzięcie udziału szerokim rzeszom spor­
towym naszego miasta w tej ważnej imprezie,
obniżył ceny wstępu do minimum.

I. KS. ASTORJA - I. KKS, SPARTA.

W niedzielę dnia 30 kwietnia br, o godz. 16

odbędą się zawody w piłkę' nożną' pomiędzy
wyżej wymienionemi klubami na boisku Sparty.
O godz. 14,30 przedmecz II. drużyn.

Przebojowy film Fosa, jedyny 100-proceniowy dźwiąkowiec, jaki dotychczas został zrea­
lizowany w sercn Afryki - dziś w kinie ,,KristarV (7543
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Marysieńka
Początek o godzinie 6.45 i 9,
Kupony ulgowe ważne!

Dziś premjera
wspaniałego po-
dwójn. progr. p. t.

KOBIETA
iiHiinMimiimiiiiiHiilliiiiiHmiiMimiiimmimiiiMiiłiiiiiiiiiMili!

Potężna epopea sieroty, zepch­
niętej na dno nędzy i poniżenia
dramat wielkiej miłości w r.

gł.N o rm a '***Bra*ss*8sSc:

Jednocześnie śpiew-

no-dźwiękowy sensa­
cyjny film pod tytuł.

ffl szatanem tempie
w roli główn. Moot Gibsona (754ź

0 zbożnej i pożytecznej działalności bydgoskiego ,,Caritasu
(ak). Plaga żebractwa i włóczęgostw

przybiera w ostatnich czasach w Bydgosz
Czy zastraszające rozmiary. Dziennie kil

kudziesięciu natrętnych włóczęgów i żebra­
ków bezustannie puka do drzwi mieszkań
i — dobrych serc Bydgoszczan. Nie'rzadkie

są wypadki, że w śródmieściu

40-50 ŻEBRAKÓW DZIENNIE

nawiedza mieszkania. Jakże w takim wy­
padku każdemu z osobna dopomóc? Pizecz
to poprostu niemożliwa, po pierwsze dlate­
go, że wkońcu zasoby pieniężne wnet mu­
szą się wyczerpać, po drugie nie wszyscy
proszący o jałmużnę zasługują na nią. Ma­
my bowiem wśród żebraków niemałą ilość
osobników, zawodowo uprawiających ten

,,proceder", i lękających się pracy. Niema­
ło też jest wśród nich włóczęgów, przyby­
łych nawet z dalekich Kresów Wschodnich,
uważających Bydgoszcz jak i wogóle byłą
dzielnicę pruską za jakieś eldorado, płynące
miodem i mlekiem.

Temu trzeba stanowczo położyć kres.

Obywatelstwo miasta Bydgoszczy powinno
temu energicznie przeciwdziałać — a może
to skutecznie przeprowadzić — dzięki ist­
nieniu w naszem mieście Tow. Dobroczyn­
ności ,,Caritasu". ,,Caritas" rejestruje i

PROWADZI DOKŁADNE KARTOTEKI

oparte na przeprowadzonych osobistych wy­
wiadach istotnie biednych i potrzebujących
wsparcia rodzin i jednostek. Z niezwykłem
poświęceniem - zupełnie bezinteresownie —

prowadzą siostry miłosierdzia (trzy W in-
centki i trzy Elżbietanki z siostrą Jolantą
na czele) akcję miłosierdzia od wczesnego
ranka do późnego wieczoru. Bezustannie

kroczą śladem Jezusa Chrystusa te ciche

bohaterki, ażeby utrzeć łzy prawdziwym
biedakom: — pocieszyć i pomóc!

Zwalczając zatem żebractwo w Bydgosz­
czy uczynimy najlepiej, jeżeli poprzemy
wielką działalność charytatywną ,,Caritasu"
przez jak najliczniejsze zapisanie się do

tego zbożnego ł pożytecznego towarzystwa.
Jak dotychczas za m ałą jest liczba człon­
ków ,,Caritasu" w Bydgoszczy, ażeby wszy­
stkim biedakom wydatnie przyjść z pomocą.

Opłacając pewne stałe składki miesięcz­
ne do ,,Caritasu" pozbywamy się raz na za-

wsze natrętnego żebractwa i włóczęgostwa,
odsyłając wszystkich biednych, pukających
do naszych drzwi, do biura względnie' wy­
działów parafialnych ,,Caritasu". Apeluje­
m y zatem do złotych serc Bydgoszczan, a

żeby wc własnym interesie zapisywali się
do ,,Caritasu".

W ubiegły poniedziałek odbyło się rocz­
ne walne zebranie ,,Caritasu" w m ałej sal­
ce Domu Katolickiego przy Farze. Prze­
wodniczył prezes rady okręgowej ks. prob.
Skonieczny. Sekretarz p. Łagocki złożył
obszerne sprawozdanie, z którego wynika, iż

praca za okres sprawozdawczy była niezwy­
kle ożywioną ł pożyteczną. Członków po­
pierających. ,,Caritas" jest 920. Cyfra ta, jak
na Bydgoszcz, dość nikła. Poza pomocą u-

dzielaną ubogim zaprowadzono szatnię, z

k tó re j wydano odzieży 1765 biedakom. U -

rządzono pozatem przy biurze ,,Caritasu"
(ul%Dworcowa 58) pośrednictwo pracy dla
służby domowej. W ciągu jednego roku

przeprowadzono przez siostry 15.282 wywia­
dów dotyczących stanu materialnego i

spraw wychowawczych zainteresowanych
biedaków.

Przeprowadzona przez zaprzysiężonych

Irewizorów ksiąg rewizja kasy uznała księgi
w porządku. Dokonano wyborów uzupeł-

- niająeych do rady okręgow'ej, a mianowicie
- w'eszli do rady pp. Nagol i Goździewicz. W

dyskusji zabrał głos dyr. ,,Caritasu" z Po-
: znania ks. Wałkowski, przedstawiając pro­

je k t utworzenia schroniska dla służby żeń­
skiej w Bydgoszczy. Po udzieleniu absolu­
torium poruszono szereg spraw drobniej­
szych.

: Jeszcze raz zwracamy się do społeczeń­
stw'a '

bydgoskiego z apelem: zapisujcie się
do ,,Caritasu", g'dyż w ten posób najlepiej
zwalczamy żebractwo i włóczęgostwo w

Bydgoszczy.

— Stow, Techników. W piątek, dnia 28 bm.

o godz. 20,30 we własnym lokalu przy ul. Cho-

cimskiej 5 referat p. inż. Bernaczka na temat:

,,Dumping i kartele".

Walne zebranie Bydgoskiego
Komitetu Towarzystw Wioślarskich

W ubiegły wtorek odbyło się w Hotelu

Lengninga roczne walne zebranie Bydgo­
skiego Komitetu Towarzystw Wioślarskich.
Jak wiadomo, Komitet ten jednoczy wszyst­
kie miejscowe kluby wioślarskie i czuwa

nad rozwojem sportu wioślarskiego w Byd­
goszczy. Wybrano jednomyślnie dotychcza­
sowy zarząd, w skład którego wchodzą:
p. dr. Si. Siemiątkowski jako prezes, pani
drowa Klikowiczowa, jako zast. prezesa,
i p. dyr. Władysław Żewicki, jako sekretarz

i skarbnik. - - - -

Obszernie omawiano program uroczysto­
ści otwarcia sezonu wioślarskiego w bydgo­
skim ośrodku wioślarskim, która odbędzie
się w niedzielę, 7-go maja br. O rganizację
tej uroczystości przeprowadzi Kolejowy
Klub Wioślarski, który obchodzić będzie
równocześnie rocznicę swego pięcioletniego

Jak się urzęduje.
Bezrobotny pracownik umysłowy czeka dwa iata

na załatwienie swej sprawy.
Niejaki A. R . z Bydgoszczy pracował w

firmie Lóhnert i był jako pracownik umy­
słowy ubezpieczony w Poznańskim Zakła­
dzie Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych.
Po utracie pracy na skutek redukcji zwró­
ci! się 'R. 2 lipca 1931 r. do wymienionego
zakładu o zasiłek na czas bezrobocia. Wnio­
sektenzostałprzezZ.U.P.U.w Poznaniu
orzeczeniem z dnia 7 sierpnia odrzucony ze

względu.na to, że wnioskodawca przekro­
czył 65-ty rok życia, Przeciw orzeczeniu
temu zwrócił R. natychmiast sprzeciw do

Wyższego Urzędu Ubezpieczeń, który zawia­
domi! go 4 lipca 1932, że rozprawę ustną

wyznaczył na dzień 30 lipca 1932 r. Od tego
cza-su upływa blisko rok ą wnioskodawca

dotąd nie otrzymał wyroku, nie wie, co się
z jego sprawą dzieje i nie może oczywiście
także sprawy prowadzić dalej. W rozpaczy
swej zwrócił się staruszek, który stale po­
zostaje bez pracy a któremu nietylko odmó­
wiono udzielenia zasiłku na czas bezrobo­
cia, ale i z żadną inną pomocą nie pospie­
szono, dwukrotnie do województwa, aby się
dowiedzieć, jaki w sprawie jego zapadł w

Wyższm Urzędzie Ubezpieczeń wyrok. Ale
i to nic pomogło.

Pytamy, czy tak należy urzędować?:

Żywa ,,strzała".

Powyższy obrazek przedstawia artystę amerykańskiego Jimmy Campana, wy­
strzelonego w powietrze 6 metrowym lukiem. uŻywa strzała" spada następnie w sieć.
Takich to niebezpiecznych dla życia ludzkiego sztuczek czarodziejskich dokonują ar­
tyści dla chleba.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego). Wczoraj po raz

pierwszy wyświetlono niezwykle wesołą farsę
z udziałem znakomitych komików Stana Laurela

i Oliwera Hardy'ego p. t. ,,Flip i Flap w mał­
żeńskiej niewoli". Program uzupełnia komedja
oraz tygodnik.

BAŁTYK. Dziś ,,Wesoły pechowiec" z ko­
mikiem Monty Banks oraz polski film p. t.

,,W ogniu i potokach krw i" z udziałem wyso­
kich osobistości naszego kraju. Początek o 5.

Dzieci, żołnierze i bezrobotni 25 gr.
KRISTAL. Dziś premjera jedynego auten­

tycznego dźwiękowca, nakręconego całkowicie

w środkowej Afryce p. t. ,,Congorilla". Jest

to niebywały reportaż z czarnego kontynentu,
ilustrujący życie zwierząt i tajemniczego ludu

pigmejów. Nadprogram katastrofa sterowca

,,A kron".

MARYSIEŃKA. Dziś nowy interesujący
podwójny program. Potężny dramat ofiarnej
miłości p. t. ,,Kobieta" z Normą Talmadge
i dźwiękowa sensacja z Hoot Gibsonem w roli

głównej p. t. ,,W szalonem tempie".
NOWOŚCI. Dziś premjera ,,Łudzie w ho­

telu" podług słynnej powieści Vicki Baum. Jest

to film potężny pierwszy w swym rodzaju, w

którym występują: Greta Garbo, Joan Craw-

ford, John Barrymore, Lionel Barrymore, Wal-

lace 'Beerg iŁewią.Stone, .Tenj,po; wartkie,.

soka technika zdjęć, strona wokalna na po­
ziomie rzadko spotykanym. Nadprogram ,,Proces
Gorgonowej".

SŁONCE. Dziś premjera polskiego film u pt.
,,Tajemnica starego rodu" z udziałem J. Smo-

sarskiej, Gorczyńskiej, Waltera, Groszczyńskie-
go, Krukowskiego i in. Nadprogram wesoła

komedja i tygodnik filmowy.
WOJSKOWE (ul. Sowińskiego) wyświetla

dnia 28, 29 i 30 bm. sensacpjny dramat w 10

aktach p. t . ,,Pieśń pustyni". Na wspaniałem
tle sfalowanych piasków Sahary, rozgrywa się
dramat czworga ludzi. Początek seansów dnia

28i29bm.ogodz.19i21;dnia30.bm.ogo­
dzinie 15, 17, 19 i 21. Dla m łodzieży dozwolone.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 28 KWIETNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramo­
fonowe. 15,35: Przegląd wydawnictw perio­
dycznych. 15,50: Płyty. 16,20: Odczyt dla

maturzystów. 16,40: ,,Społeczeństwo wobec

umysłowo chorych" - odczyt. 17,00; Kon­
cert orkiestry policji państwowej. 18,00:

Odczyt dla maturzystów ,,Badania biologicz­
ne w Polsce współczesnej". 18,25: Muzyka
lekka i taneczna z ,,'Italji". 19,20: Przegląd
prasy krajowej i zagranicznej. 19,30: Felje-
ton p. t. ,,Na pełnem morzu". 19,45: Praso­
wy dziennik radjowy, 20,00: Pogadanka mu­
zyczną.- 20,15; Koncert symfoniczny, zjudzia-

łem Mikołaja Orłowa (fort.) . W przerwie
feljeton p. H . Naglerowej ,,Sygnały i ludzie".

22,40; Wiadomości sportowe. 23,00: Muzyka
taneczna z Krakowa.

ZAGRANICA. Rzym. 16,00: Koncert skrzypka
Natana Milsteina. Moskwa (Stalin). 17,25:
,,Carska narzeczona", opera Rimskij-Kórsa-
kowa. Brno. 19,30: ,,Chowańszczyzna" ope­
ra Mussorgskiego. Oslo. 20,00: Koncert sym­
foniczny. Sztutgart. 20,00: ,,Wolny strze­
lec" opera Webera. Berlin. 20,05: ,,Das Hof-

konzert", opera Henryka Scheinpfluga. Pa­
ryż. 20,5: ,,Cyrulik sewilski" opera Rossi­
niego. Huizen. 20,55: Koncert symfoniczny.
Medjolan. 21,00: Koncert symfoniczny. Wie­
deń. 21,00: Koncert wiedeńskiej orkiestry
symfonicznej. Monachjum. 21,40: Koncert

symfoniczny.

— Radiosłuchacze z Bydgoszczy mieć będą
nową i arcyciekawą atrakcję. Nadawane często
dźwięki bojowej orkiestry Golda i Petersbur­
skiego do radja usłyszą już w dniu 1 maja w

kawiarni Hotelu Pod Orłem. Zespół ten arty­
styczny zjeżdża, na kilka tygodni.

— Z okazji święta narodowego 3 Maja urzą­
dza Tow. Uczniów Kupieckich akademję uroz­
maiconą występami muzycznemi i deklamacja­
mi, która odbędzie się we wtorek 2 maja'o go­
dzinie 19,30 w sali hotelu Lengning.

istnienia. W dniu otwarcia sezonu odbę­
dzie się po południu na Brdzie wielki spływ
wioślarski. Będzie to potężna m anifestacja
wioślarstwa bydgoskiego. Kom itet apeluje
już dziś do wszystkich posiadaczy łodzi, ka­
jaków, żag'lówek i motorówek, aby w spły­
wie tym wzięli gremialnie udział. Bliższe
szczegóły podane będą w najbliższych
dniach.

PROSZEK

KOGUTEK
^ U S U W A NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie

AKCENTOWAĆ i wyraźnie żądać ORYGINALNYCH pro ­
szków z ,,KOGUTKIEM'* Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Komu sprawia przykrość przyjmowania proszka
niech żąda ,,Kogutków'* w postaci tabletek. (ŻlGii

— Ślub. W dzisiejszy czwartek pobłogo­
sławiony został w kościele parafjalnym w Krzy-
wosądzy koło Nieszawy związek małżeński po­
między dr. med. Marją Jadwigą Dąbrowską,
córką dyrektora cukrowni w Dobrem, a dr.

med. Wojciechem Dobrowolskim, lekarzem

praktycznym z Bydgoszczy. Młodej parze skła­
da redakcja serdeczne ,,Szczęść Boże".

— Dzisiaj publiczny popis uczniów szkoły
muzycznej L. Jaworskiego w sali Kasyna Cy­
wilnego przy ul. Gdańskiej o godz. 8 wieczorem.

Publiczny popis uczniów kursu średniego i wyż­
szego klasy fortepianowej i skrzypcowej. W

programie Beethoven, Brahms, Chopin, Grieg,
Moszkowski, Beriot, Wieniawski etc., występy
solowe, ensemblowe i orkiestrowe z współ­
udziałem mistrzowskiej orkiestry 62 p. p. Ceny
miejsc 49 i 99 gr. Czysty zysk przeznacza się
na akcję Komitetu Dni Chopinowskich.

— Dyrekcja państwowego gimnazjum kla­
sycznego w Bydgoszczy podaje do wiadomości,
że wymagania przy egzaminie wstępnym do kla­
sy 1-szej nowego ustroju w paristwowem gimna­
zjum klaoycznem są obecnie takie same, jak w

gimnazjach innych typów, wobec czego kandy­
daci nie będą zdawali egzaminu z języka łaciń­
skiego. Egzaminy wstępne odbędą się po 45

czerwca. Dyrekcja udziela bliższych wyjaśnień
i przyjmuje wpisy od 1 maja br, w godzinach
urzędowych od 12 do 13.

— Pociąg dancing-brtdge do Warszawy wy­
jeżdża dnia 2 maja z Bydgoszczy przez Toruń

w godzinach popołudniowych. Powrót 4 maja
w nocy. Koszt przejazdu w obie strony 13,60 zł.

Bilety do dnia 29 kwietnia do nabycia w Orbi­
sie i w sekretarjacie P. Tow. Krajoznawczego
ul. Libelta 5.

— Wycieczka do Poznania na Targi odbędzie
się dnia 7 maja. Szczegóły będą jeszcze poda­
ne. Wycieczkę organizuje Polskie Tow. Kra-

jaznawcze, oddział 'w Bydgoszczy, ul. Libelta 5

tel. 22-56 .

— Egzamin dla kierowców samochodowych
i motocyklowych w Bydgoszczy. W drugiej po­
łowie miesiąca maja odbędzie się egzamin dla

kierowców samochodowych i motocyklowych
w Bydgoszczy. Bliższych inTormacyj udziela

k erownictwo kursów samochodowych Z. Ko­
chańskiego w Bydgoszczy, ul. 3 Maja 20a, te-

leton 11-85.

— Z Koła Oiicerów Rezerwy w Bydgoszczy.
Zw. Oficerów Rezerwy uchwalił zorganizować
sekcję tenisową, przyczem na przewodniczące­
go tej sekcji został wybrany ppor. rez. mec.

Śmigielski, ul. Jagiellońska 4. Ponadto zarząd
przystąpił do wynajęcia kortu tenisowego.
Związek zwraca się do swych członków z ape­
lem, aby celem racjonalnego wykorzystania
kcrtu zechcieli donieść pisemnie możliwie za­
raz do kol. Śmigielskiego, w które dni i godzi­
ny zamierzają z tego korzystać.

— Ze szkoły im. ks. Piramowicza. Zebranie

komitetu rodzicielskiego odbędzie się w piątek
28.bm.itoogodz.6zarządu,aogodz.7wie­
czorem całego plenum. Ze względu na aktualny
referat, ważne uchwały, komplet jest konieczny.

— Dancing Towarzystwa Przyjaciół Interna­
tu Kresowego odbędzie się w niedzielę 30. bm.

o godz. 21 w białej sali Hotelu Pod Orłem.

Tow. zaprasza- na dancing wszystkich sympaty­
ków.

Do wsiystki(h towarzystw
m. Bydgoszczy.

W związku z obchodem rocznicy Konsty­
tu-cji 3 m aja odbędzie się w sobotę, dnia
29 bm. o godz. 7 wiecz. w sali ,,Pod Lwem"

przy ul. Marsz. Focha plenarne posiedzenie
konferencji prezesów, celem omówienia

spraw, związanych z uroczystościami 3-ma-

jowemi.
Uprasza się o przybycie delegatów wszyst­

kich towarzystw.

(-~) Pałaszewski. ( -) Koralewski.
(rO Tatarek.
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STATNIE
WIADOMOŚĆ I

Rozmowy min. Becka.

Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Minister

spraw zagranicznych p. Beck przyjął
wczoraj posła sowieckiego w Warszawie

p. Owsiejenkę.

Konferencja polsko-watykańska
w sprawach konkordatu.

Warszawa, 27. 4. (teł. wł.) Na miejsce
zmarłego dr. Piętaka do delegacji rządo­
wej do pertraktacji z komisją, papieską
w przedmiocie regulowania pewnych
spraw, przewidzianych przez konkordat,
został Wyznaczony p. W ł . Paczoski, szef
biura prawnego Prezesa Rady M ini­
strów. Skład tej delegacji ze strony pol­
skiej jest następujący: dyr. Paczoski.
F. Potocki i St. Korwin-Piotrowski.

Pogrzeb
ś. o- arcybiskupa Wałegi.
Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Wczoraj w

archikatedrze warzsawskiej zostało od­
prawione uroczyste nabożeństwo żało­
bne za duszę ś. p. arcybiskupa Wałęgi.
Celebrował ks. biskup Gall. Na pogrzeb
przybyła wielu księży biskupów, a m.

i. kś. kardynał Rakowski.
Zwłoki zmarłego ks. arcybiskupa

spoczęły w klasztorze OO. Redempto­
rystów w Tuchowie, gdzie śmierć zasko­
czyła sędziwego arcypasterza. Prezes

Rady Ministrów p. Prystor wystosował
na ręce kś. biskupa Lisowskiego list z

wyrazami współczucia.

Poważna dostawa do Posil.
Warsza'wa, 27. 'Ł (Teł. wł.). Polskie

firm y przemysłu elektrotechnicznego o-

trz ym ały ofertę sowiecką na dostawę 28
silników dla przemysłu sowieckiego.

W kołach gospodarczych uważają, iż
możliwości współpracy naszej z Sowie­
tam i na tem polu są znaczne.

.l,.i N,arazie; trąnsakęje zjpołskiem ii firmą-
**abel eMr-OtecłMiieznemi ma ją' 'b y ć -4efee-
nane w ram ach tegorocznego planu go­
spodarczego ,,Sowpoltorgu", w którym
przewidziano wstępną kwotę W sumie
1.200.000 zł.

.,Blały Orzeł" uległ likwidacji.
Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.). Władze

bezpieczeństwa rozw iąz ały ongiś sana­
cyjną organizację ,,Orła Białego", która
obecnie weszła na bezdroża i zwyru-
dniała. W czoraj odbyła się ostatnia od­
prawa członków tej organizacji.

Pożar lafftw podwarszawskich.
Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Wczoraj W

lasach podwarszawskich pow stał pożar
i to w pobliżu wielkiej radjostacji Ra-

szyńskiej. Spłonął jeden k ilo m e tr zagaj­
nika. Straty są znaczne. Pożar powstał
e nieustalonych narazie przyczyn. Straż

pożarna ogień zlokalizowała.

Zwyżki dolara.
Warszawa, 26. 4. (PAT). Nieznaczna

zwyżka dolara, jaka miała miejsce dziś
w godzinach rannych i południowych za­
znaczyła się również po południa, szcze­
gólnie na giełdzie paryskiej, gdzie noto­
wania Nowego Jorku podskoczyły na

23,20.

Zniżka funta.
Warszawa, 26. 4. (PAT). Trwająca od

wczorajszego ranka zniżka funta szterL

postępuje w dalszym ciągu.
W stosunku do złotego funt spadł w

Londynie z 31,00 na 30,87, w Warsza­
w ie na 30,65.

Moratorium długów wojennych.
Londyn, 27. 4. (PAT) Z Waszyngtonu

nadeszła wiadomość, że prezydent Roo-

seyelt zamierza złożyć kongresowi wnio­
sek o upoważnieniu prezydenta do ogło­
szenia w dnia 15 czerwca moratorjum
długów wojennych, aż do czasu ukończe­
nia wszechświatowej konferencji gospo­
darczej, która jak wiadomo rozpocznie
12 czerwca br. Decyzja Roosevelta uza­
leżniona ma być jednak od porozumie­
nia z Francją co do tego, by Francja ui­
ściła teraz zapłatę zaległej raty z dnia
15 grudnia ub. roku. Porozumienie w tej
sprawie jest przedmiotem rokowań Roo-
sevelta z Herriotem .

Poczta obniża taryfa dla paczek.
Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Z końcem

maja ministerstwo poczt i telegrafów
obniży taryfę przewozową pączkową o

10, 12, 15% w zależności od w agi danej
paczki oraz od przestrzeni, na jakiej
paczka ma być przewieziona.

Ta ryfa uw zględniać będzie większą
zniżkę dla paczek, nadanych na prze­
s trz enie dalsze.

— Koncert reprezentacyjnej orkiestry Ma­
rynarki Wojennej z Gdyni. Liga Morska i Ko-

hnjaina zorganizowała wielkie tournee arty­
styczne orkiestry reprezentacyjnej Marynarki
Wojennej po wszystkich miastach Polski. Do­
skonały ten zespół w liczbie 40 osób pod ba­
tutą kpt. A . Duliny wystąpi z jedynym koncer­
tem w Bydgoszczy w niedzielę 30 bm. o godzi­
nie 12 w Teatrze Miejskim. Koncert ten sta­
nie się niewątpliwie olbrzymią manifestacją na

ześć naszego morza i naszej kochanej m ary­
narki wojennej. Bilety w cenie 0,50 do 3 zł.

— Z Kola Absolwentów Szkół Handlowych,
Bezrobotni członkowie niechaj się jak najrych­
lej zgłoszą u prezesa K alki, uL Śniadeckich 35.

Zebranie plenarne odbędzie się łącznie z obcho­
dem 3 Maja we wtorek 2 maja o godz, 19,30

sekretariacie. Sympatycy miłe widziani.

Wycieczka na Targi Poznańskie w dniu 7 maja;
wyjazd o godz. 4 rano. Zgłoszenia u prezesa.

Przejazd w obie strony 4 zł. W sprawie Ogród­
ków działkowych mowa będzie na zebraniu ple-
narnem. Sekcja tennisowa prowadzona jest
przez kol. Jankowskiego, który przyjmuje dal­
sze zapisy na członków,

- - ,,Święto Wiosny", Komenda Drużyn Har­
cerzy w Bydgoszczy urządza uroczystość har­
cerskiego ,,Święta Wiosny" (dzień patrona harc.

św. Jerzego) w niedzielę 30. bm. Program obej­
muje: o godz. 9,15: nabożeństwo w kościele gar­
nizonowym; o godz. 10,45: defilada przy placu
Wolności, od 15 do 19: harce polowe drużyn
męskich w lasach rynkowskich, od godz. 19

do 21: ognisko, śpiewy, gawęda, przyrzeczenie
harcerskie, o godz, 21: powrót do Bydgoszczy.

Slodenl ZcnsiKoralfl

skazany aadwa lata więzienia
Lwów, 27. 4. (PAT). W dniu wczo­

rajszym zapadł tu wyrok w sprawie
studenta politechniki Zygmunta Za­
m orskiego oraz jego towarzyszy, stu­
dentów wyższych uczelni. Zamorski o-

skarżony był o to, że w czasie ekscesów
antyżydowskich we Lwowie przy ul.

Kopernika miał przy sobie petardę, któ­
ra w pewnej chwili wybuchła w jego rę­
ku, raniąc go w rękę i szyję. Zamor­
skiego przewieziono do szpitala, gdzie
pod przysięgą zezna!, że został postrze­
lony przez dwóch przechodniów, którzy
zą jego wskazówką zostali też areszto-
wani. Jak wykazał przewód sądowy,
Zamorski fałszywie obwinił obu prze­
chodnió'w i w yrokiem sądu skazany zo­
stał na 1 rok więzienia za sporządzenie
petardy i wywołanie wybuchu oraz na

18 riiiesięcy Więzienia za złożenie fałs z y­
wych zeznań, łącznie na karę 2 łata
w ięzienia z zawieszeniem na przeciąg
5 ła t Inni oskarżeni skazani zostali na

kary od 10 miesięcy do jednego roku z

| zawieszeniem na 2 do 3 lat. Oskarżeni
ci skazani zostali za złożenie fałszy­
wych zeznań i niesłuszne obwinienie.

Pier% siach ciepłych
promieni słońca

oczekuje się na wiosnę ze specjainem utęsknie
niem, Ludzie cieszą się, że nareszcie czas chło

dów minął i że będzie można zrzucić ciężką
zimową odzież. Lecz właśnie wtedy wskazaną
jest duża ostrożność, Naogół jednak ludzie po­
stępują nieogłędnie i zbyt pochopnie przecho­
dzą do lekkiego ubrania. Ustrój, przyzwycza­
jony do ciepłej odzieży reaguje najczęściej w

sposób ujemny na nagłą zmianę. Następstwem
jest złe poczucie, lekkie dreszcze, do których
zwykle dołącza się kaszel i katar, czyli pierw­
sze objawy przeziębienia. Dobrym środkiem

zapobiegawczym jest wówczas ciepło oraz go­
rące napoje, zwłaszcza gorące mleko. Najlepiej
jednak działają tabletki Aspiriny, które się bie­
rze przed położeniem się do łóżka, popijając je
gorącą Hmonjadą. Następnego, dnia przezię­
bienie zwykle minęło.

Tow. Miłośników Sceny ,,Krakowianka''*
Dziś w czwartek o godz. 20 schadzka informa­
cyjna. w sprawie ,,majówki" w dniu 3 maja.

SMP. i,Gwiazda". Uroczyste zebranie ple­
narne dziś o godz, 19,30 w salce parafjalnej.
Goście mile widziani.

SMP. nGwiazda" kółko amatorskie. 28.

bm, o godz. 19 próba w Domu Katolickim na

Wilczaku.
Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak —

Okoie. Zebranie zarządu w piątek 28. bm.

0 godz. 19. Zebranie plenarne w poniedziałek
1 maja o godz. 19 w lokalu p. Kleinerta.

Sokół VL Brdyujście. Zebranie zarządu w

sobotę 29. bm. o godz. 19 w lokalu zebrań. Ze­
branie plenarne 30. bm. o godz.- 15. W ażne

sprawy.
SMP. ,,Brzask". W piątek i sobotę kurs

introligatorstwa w Ognisku o godz, 19,30. W

niedzielę wycieczka do Siernieczka, Zbiórka

o godz. 8 rano w Ognisku.
Tow. Kobiet ,,Jutrzenka". Zebranie mie­

sięczne we wtorek, 2 maja o godz. 5 po poł.
w salce parafjalnej przy kościele św. Trójcy.
Zebranie pań starszych o godz. 4 po poł. W izy­
tuje ks. kanonik Schultz z wykładem. O liczny
udział uprasza się.

B. K . S. MPolonja". Dziś w czwartek o godz.
20-ej nadzwyczajne walne zebranie w Resursie

Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.
K, S. ,,Brda” . Dziś od godz. 16 trening pił'

karzv na boisku im. Świtały. Po treningu
schadzka I. i II . druż. tamże. W niedzielę za­
wodyI.iH.druż.

Koło Rodzicielskie przy szkole powszechnej
im. Ks. Piramowicza. Zebranie w piątek 28.

bm. o godz. 19. Zarząd o godz. 18.
Klub Mandolinistów nLutnla". W piątek

28. bm. o godz. 20 lekcja w Domu Czeladzi.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie miesięczne odbędzie się w so­
botę, 29 bm. o godz. 19-ej w sali Jana Mel­
lera, PL Piastowski. O liczny udział człon
ków w zebraniu prosi Zarząd.

X śycia famgsrzt/sinf.
Zw. Podoficerów Rez. koło Bydgoszcz. Ze­

branie plenarne odbędzie się wyjątkowo już w

czwartek 27 bm. w lokalu ,,Pod Lwem", ul.

Marsz. Focha, Stawienie się wszystkich człon­
ków punktualnie na" godz. 19 konieczne.

Zw. Weteranów Powstań Naród. R . P . z r.

1914-19 koło Bydgoszcz. Zebranie zarządu w

piątek 28 bm, o godz. 19,30 w Strzelnicy.
Zw. Inwalidów Cywilnych. Z powodu 5-lecia

założenia związku zebranie 2 maja, a wieczo­
rek familijny 3 maja o godz. 17 w lokalu p.

Mellera,
S. M . P . ,,Gwiazda" Szwederowo - zastęp

L nSzarotka", Zbiórka 27 bm. godz, 19 w ogni­
sku.

Baczność, marynarze! W piątek 28 bm. o

grdz. 19 walne zebranie ,,Pod Lwem". Obec­
ne ść wszystkich członków obowiązkowa. Ze­
branie zarządu o godz. 18.

nMoniuszko". Zebranie zarządu dziś 27. bm.

c godz. 19,30 w salce parafjalnej.
Sokół V. Zebranie zarządu dziś w czwartek

o godz. 19,30 u p. Starzyńskiego ul. W rocław­
ska. Ważne sprawy.

Oddział kolarzy K. P . W . 29. bm. zebranie

informacyjne o godz. 19 w Ognisku. 4 maja
zebranie plenarne o godz. 19 w Ognisku.

Związek N. F . i Pr. Państw. Zebranie ple­
narne w czwartek 4 maja o godz. 19 w lokalu

przy ul. Poznańskiej 34. Zarządu o g. 18.

Klub Motocyklistów. Zebranie plenarne 27.

bm. o godz. 20 w lokalu Pod Lwem w sprawie
raidu Toruń dn. 3 maja. Motocykliści chcący
brać udział proszeni są o zgłoszenie się na po-

wyższem zebraniu.

Bank Polski płaci! w dnia 27. bm. za:

dolary amerykańskie 8,00
funty szterlingów 30,%
franki szwajcarskie 171,67
franki francuskie 34,96
m arki niemieckie 195,—
guldeny gdańskie 173,82
liry włoskie 46,12
floreny holenderskie 357,20

Notowania GleJtfy Zbożowej 1Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 26.i . 1933roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto . . . . . ...... . 17,75- 18,00
Pszenica ........... 36 ,50 - 37,50
Jęczmień 681—691 g/l*

* * *
- 14,25- 15,00

. Tęczmień 643-662 g / l ..................13,75— 14,25
Owies ... ............ ............ ............ . .... 11,25— 11,75
Mąka żytnia 65% wł. worki * *

27,50— 28,50
Mąka pszenna 65% wł. worki - 56 ,00 - 58,00
Otręby żytnie - - -

...... 8,25— 9 ,00
Otręby pszenne 9,00 - 10,00
Otręby pszenne (grube) .... 10.25— 11,25
Gorczyca .................. .... 46,00— 52,00
W ykalatowa ......... 12,00— . 13,00
Pelnszka . .......... 11,50— 12,50
Groch . .. ............ .. .......... .. .. 21,00— 23.00
Łubin niebieski *

6,00 - 7,00
Łubin żółty .......... 8,00—- 9,00
Seradela ........... 10,00— 11,00
Ziemniaki jadalne ...... 1,70- 1,90
Ziemniaki fabr. za Silo % -

* * U
Słom a pszenna luzem ..... 2,50 — 2,75
Słoma pszenna prasowana

* * *

2,75— 3,00
Słoma żytnia luzem ...... 2,50— 2,75
Słoma żytnia prasowana -

*
- 2,75— 3,00

Słoma owsiana lu z e m ..................2,50— 2,75
Słoma owsiana prasowana

* * 2 ,75- 3,00
Słoma jęczm. lu z e m ...................... 2,50— 2,75
Słoma jęczm. prasowana .... 2,75— 3,00
Sianozwykłeluzem* - -

* * *

5,25— 5,75
Siano zwykłe prasowane .... 6,05— 6,35
Siano nadnotecfeie luzem .... 5,75- 6,25
Siano nadnoteckie prasowane - - 6,75— 7,23

Ogólne usposobienie spokojne.

Stan wody na Wiśle dnia 27kwietnia:
Zawichost -f 0.91, Warszawa - f .0.87,
Płock 4- 0.80, Toruń 4- 0.87, Fordon 4-

0.91, Chełm no 4-0 .83, Grudziądz 4-1-01,
Korzeniewo 4- 1-014, M ontawa 4- 0-48,
Piekło 4- 0.39, Tczew 4- 0-33, Einlage -f;
2.22, S chiev enhors t 4- 2.46,

Drobne ogłoszeniaNapisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i w, %, a k każde stanowi jedno słowo. a

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słow. | WJęŁgKe 0gł0Szema wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dlaposzuknjących posady ?0%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

POLECENIA

Siatki
ie ogrodzeniowe,
, dru ty kolczaste

Fabryka Siatek
nyeb,StefanOstrow-
dgoszcz, Mazowiec-

(4395

Kupite*
na niedzielę film y i kli­
sze u Zakaszewskiego w

Centrali Optycznej, Gdań­
ska. 9. . (5575

SPRZEDAŻE

Kasię
National większą 9 tastro-

wą sprzedam. Zgłoszenia
filia Dziennika, Dworcowa

pod ,,Kasa 18”. (4394

Jadalnie
najtaniej Trzeciego Ma­
ja 10. (4423

Sprzedam
fbilim tanio. Pomorska 25, .

im.3. (442Q pod ,T. Im

Kolpnjalkę
w pełnym biegu z przy­
ległym mieszkaniem
sprzedam. Adres Dzień.

Bydg. (7586

KUPNA

Tartak
kupię lokom obilę ca. 35
K. M ., trak; cyfknlarkę,
heblarkę, wszystko kom­
plet w dobrym stanie.
Ol. cenę do administracji

(7569

Powózk(*
półkrytą lub polowczyk
tylko dobrze utrzymaną
kupię. Janeczek, Grun­
waldzka 33. (7546

K?migi
Poszukuje (7568

sie natychmiast pomocni­
ka" rzeźnickiego wykwali­
fikowanego co do uboju
i wyrobów kiszek. Otton

Nehring, Chojnice, mistrz
rzeinicki, Człnchowska 17,

Rutynowana
maszynistka od 1 maja
potrzebna. Zgł. do adwo­
kata Dembińskiego, Byd­
goszcz, Stary Rynek 22,
godz. 4—5. (7557

Panienka
poszukuje posady jako u- j
czenniea w cukierni. Of.
do Dz. Bydg. pod . Uczeń-j
aica", (7437s

DZIERŻAWY

Stajnia
dla koni (3 przedziały,
izba dla woźnicy i wo­
zownia do wynajęjęcia.
Pomorska la, portjer W it­
kowski. (4412

1 wSDTe-/JI

vwuuoxa,ojie , .

-

wolne, centrum, Kuligów-!pokój z używaniem ku­
fik i Gdańska 35, (44Q61ćkni, Toruńska 20. (443S

POKOJE
WOLNE

Pokój
umeblowany na dwie oso­
by, Warszawska 6, m. 7,
skład kolonjalny. (44t7

Pokój
umebl. niekrępujący. Orła
12, gi spodarz. (759l

Umeblowany



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piętek, dnia 28 kwietnia 1933 r. Nr. 98.

Dnia 26 kwietnia 1933 r, o godz 5 zmarła po dłuż­
szy'ch cierpieniach zaopatrzona św. Sakramentami śp.

z Grygrowiczów

przeżywszy lat 72, o czem donosi w smutku pogrążona
Rodzina.

Bydgoszcz, dnia 26 kwietnia 1933 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 kw ietnia
1933r, o godz. 15,30 z kaplicy nowego cmentarza far-
nego. Mszaśw. odprawi się w poniedziałek o godz. 8,30
ml' rt! z% O .v* I*!”* Anw kościele Św. Tró cy. 7535

lil(ii! tartKZBe
wwiększyeb ilościachbar­
dzo tanio oferuje (711,

M. Krenski
Tartak Parowy

Regiel.

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b.pro­
fesorka Załachowska. 3 -go
Maja 20. (19416

Nauki
księgowości,korespon­
dencji i stenografii u-

dzielą
Cl.VoH*B *eseau

rewizor ksiąg
Bydgoszcz (7571

ul.Marszałka Focha10.

Letników

przyjmuje dwór pod Byd­
goszczą, dobre utrzyma­
nie, cena 5 zł. dziennie.
Zgłoszenia pod .Letnicy”
filja . (4399

250eoo

cegieł
oddadzą bardzo tanio

kafle
białe ikolorowe w naj­
nowszych deseniach po
niskich cenach i na ko­
rzystnych warunkach na

sprzedaż. (7588
Bracia Schlieper

Bydgoszcz
ul. Sdańsfea nr. 140.
Tel. 306. Teł. 361.

Wszelkie rozsadkiwarzywne, kwiatowe
i balkonowe z najlepszego nasiona.

Rozsadki szparagowe, pomidory
i konifery poleca nadzwyczaj korzystnie

ROB. BÓHME, ogrodnictwo
T.zo.p. (7592

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 16, tel. 42 .

JJ^POLECENIaJ !J

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35, (62u5

Szalówki (7334
suche oddaje tanio Suli-

gowski, Chodkiewicza 22.

Tapczany (7473
otomany tanio. Tapicer-
nia, Marszałka Focha 32.

Legary
suche deski podłogowe
heblowane i szpuntowane
w każdej grubości, listwy
podłogowe i na futryny
z dostawą oddaje korzy­
stnie Tartak Marjański,
Edmund Machnikowski,
ulica Toruńska 93 - 99,
tel. 792. (6329

Robótki
rysowanie najkorzystniej
Dworcowa 47. (4427

Wózki
dziecięce najtaniej Dwor­
cowa 25, II . piętro. (4419

Dom
masywny z 4 lokatorami,
2 składy, w tem piekar­
nia przy rynku, natych­
m iast na sprzedaż. Cena

według ugody. Adres
wskaże Dz. Bydg. (7508

Kolenjałka (754l
towar, urządzenie, magiel
za bezcen z powodu wy­
jazdu. Adres w Dzienniku.

Dom
blisko dworca, cena 5 000
zł. Sokołowski, Śniadec­
kich 52. (4435

W illa
z wolnem mieszkaniem
na sprzedaż, w płata 8.000
zł. Wiadomość : Marja Tu-
rzańska, Dworcowa 18,
mieszk. 4. 7570

Interes
rzeżnicki w pełnym biegu,
egzystujący od 40 lat, za­
pęd motorowy, maszyny
w dobrym stanie, chłodnia
do mięsa własna. Cena

podług ugody. Adres
wskaże Dzień. Bydg. (7552

Zakład
fryzjerski sprzedam tanio.
Grunwaldzka 52, (7545

Magiel (7547
sprzedam. Gdańska 124.

Jadalnie
i biurka tanio sprzedam.
Lipowa 12. (4414

Sypialnie (7583
dąb fornierowaną sprzeda
stolarnia, Chocimska 22.

Wózek
dziecięcy sprzedam. Babia
Mieś 5, m. 3. (7572

Sprzedam
samochód Chevrolet 1V2

tonowy kryty. Oferty Dz.

Bydg. oddział Inowrocław
pod ,,Korzystnie” . (7580

Srebro
stołowe, masywne, 12 oso­
bowe luksusowe bardzo
tanio sprzedam, Pomor­
ska 26, ni. 2. (4411

Sypialkę
gruszkową fornierowaną
tanio sprzedam. Garbary
17. Stolarnia.

Place
budowlane na sprzedaż.
Bielawki, Kozietulskie­
go 21. (5190

Restauracja
z pierwszorzędnem urzą­
dzeniem, bardzo dobrze

zaprowadzona o dużych
obiotach, w największem
mieście na Pomorzu przy
głównej Uliey. Jest na­
tychmiast korzystnie do
nabycia. Koncesja zapew­
niona. Czynsz bardzo ni­
ski. Zgłoszenia nadsyłać
do Dziennika Bydg. pod
,,Rzadka okazja” . (7578

Samochód
Essex 6 cylindrowy- 4 oso­
bowy, limuzyna,sprzedam
korzystnie od 14-16.
Dworcowa 70, m. 4. (4341

Sypialka
jasna (węgierski jesion kwia-
cisty) polerowana, najnow­
szy model, pierwszorzędne
wykonanie solidnej firmy,
okazyjnie poniżej obecnych
kosztów fabrykacji na

sprzedaż. Kordeckiego 2,
Biuro, tel. 22-04. (4339

Sypialnię
dębową bardzo tanio
sprzedam. Plac Piastow­
ski 7, podwórze. (7567

Wóz (7582
na resorach (Geschafstwa-
gen). wylęgniarkę, lewarki
do budowy i meble sprze­
da Podwale 3.

Wózek
dziecięcy dobrze utrzy­
many tanio sprzedam. Zię -

tak, Lubelska 3. (7549

Małpkę
półtresowaną oswojoną
sprzeda tanio Tresura
psów, Bydgoszcz. (7539

Wóz
myśliwski sprzedam.
Pomorska 3, m. 7. (4413

2 krowy
dobre dojki sprzedam.
Gdańska 71, Bazar W iej­
ski. 7589

Radjo (7104
3 lampkowe nowe, kom­
plet, tanio sprzedam. Ks

Skorupki 7, podwórze.

6 Kupwafk
Westfalski (4402

piec używany kupię. Pa­
derewskiego 10, m . 7.

Wagę
deeymalną na 150 kg. z

ciężarkami tylko w do­
brym stanie kupię. Skład

cygar, Dworcowa 90. (7574

Kupię
starą pompę. Leśna 34.
Jóźwiak. (4416

Szyny 7581

kolejki polnej N. P. 65 w

większej ilości kupi. Fa­
bryka siatek drucianych,
Inowrocław, Toruńska 10.

ECZHDI
Zastępców

do sprzedaży pokupnych
nowości poszukuje ,,No-
vitas” , Grudziądz, Pomo­
rze. 7593

Dziewczyna
potrzebna. Kosmala, Li-

17561 *powa 14. (7555

Potrzebny
torfiarz do wykopania ca.

sli miljona torfu. Oferty
Maj. Racmięwo, p. Uni­
sław, pow. Chełmno. (7453

Palacz
z 1 000 zł kaucją gotówką
otrzyma stałą po'sadę. Ce­
gielnia, Owcz'arki, pcwlat
Grudziądz. (7576

Fryzjerka
dobra manikurzystka i on-

dulatorka potrzebna. Ła­
skawe zgłoszenia warun­
ków Józef Sekuła, Puck,
ul. Pokoju 9. (7ó75

Uczennica (4409
do kuchni potrzebna.
Dworcowa 84. Jadłodajnia.

Służąca
wiejska potrzebna. Byd­
goszcz - Jaehcice, Szama­
rzewskiego 14. (4425

BiaamT)!
Zawodowy

rolnik posiadający 20 tys.
gotówki poszukuje dzier­
żawy majątku od 300 do
500 mórg. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Z.35”. (7509

Piekarnia
wieś kościelna, w pełnym
biegu, z powodu choroby
zaraz do wydzierżawie­
nia. Of. pod ^Korzystnie”
do Dziennika. (755i

Poszukuję (6718
3-4 pokojowego mieszka­
nia wprost od gospoda­
rza od 1 lipca. Płacę
czynsz roczny zgóry. Of.

pod ^Kolejarz” do Dzień.

1 WOŁ.UE 7 J

Duży
ładnie umeblowany pokój
dla inteligentnego pana,
lub pani do wynajęcia.
Św. Trójcy 23,1lewo. (7483

Ładnie (7566
umebl. pokój. Wiadomość
Jezuicka 5, skład cukrów.

Pokój
osobnem wejściem przy
parku. Chełmińska 24,
mieszk. 4. (7563

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 10, m , 10. (4415

Pokój
umebl. dla Pani, używ.
kuchni u samotnej. Grun­
waldzka 18, m . 3. (7573

P. P. Komorników sądowych
zawiadamiamy uprzejmie, że

posiadamy na składzie wszystkie

druki przepisowe
w myśi Dz, Ustaw nr. 114. Zamó­
wienia uskuteczniamy odwrotną
pocztą za zaliczeniem.

Drukarnia Bydgoska
Oddział w Poznaniu

Aleje Marcinkowskiego 18. Teief. 23-24.

Dziewczyna
do pomocy w kuchni do
18 lat potrzebna. Restau­
racja ,,Ameryka” , Gdańska
nr. 46. (4429

Służąca
potrzebna zaraz lub od
maja, świadectwo. Stary
Rynek l, skład Tani Ba­
zar. (7564

Mieszkanie
pokój duża kuchnia, pię­
tro, gaz, elektryczność,
czynsz roczny łub w pro­
cencie, 2.000 zł. W zgórze
Dąbrowskiego 6. (7587

Ekspedjenłka
pierwszorzędna, władają
ca językiem polskim, nie­
mieckim do składu rzeź-
nickiego potrzebna. Zgł.
fotografją, odpisami świa­
dectw. A .Klahs, Grudziądz
Toruńska 11. (7518

IyVosad'y
VH
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Rutynowana
bufetowa poszukuje posady
do restauracji lub cukierni.
Łaskawe zgłoszenia do filji
Dziennika Bydgoskiego pod
,Rutynowanaa. (4431

Uczennica
pracowała rok w składzie

rżęźniekim, poszukuje po­
sady. Oferty pod 0Nauka”
do Dziennika. (7550

Służąca (4S93
czysta, sumienna, dowszel­
kiej pracy domowej, umie­
jąca cośkolwiek gotować,
poszukuje posady. Zgło­
szenia filja Dzień. .1 . V .”

Dziewczyna
poszukuje posady do

wszystkich prac domo­
wych lub do dziecka. Of.

filja Dziennika ,Dz.” (4422

I^wSSKANia^S1 wSlnz JM

2 pokoje (7562
umeblowane, kuchenka.
Malborska 5, gospodarz.

Dwa
pokoje z kuchnią oraz ką­
pielowy i pokoik dla

służby, wszystko całko­
wicie urządzone dla inte­
ligentnego' młodego bez­
dzietnego małżeństwa,
centrum miasta. Zgłosz.
pod ,K . 100” do filji Dz.

Bydg. (4398

Mieszkanie (753S
umeblowane dwa pokoje,
kuchnia przy ul. Dworco­
wej do wynajęcia. Zgło­
szenia ul. Nakielska 72.

Mieszkanie (4410
wolne. Sienkiewicza 31- 2.

2 pokojowe (4389
kuchnia, dzierżawa mie­
sięczna. Śniadeckich 13.

4-pokojowe
komfortowe wolne. Śnia­
deckich 12-2 . (4418

E
Tmrnr%aPOSZUKUJĄJM

Pokoju
próżnego ewent. z kuchnią
gazową, poszukuje panu
Of. filja Dz. ,Tani” . (7528

Ładnie (7482
umeblowany pokój dla

inteligentnego pana lub

pani ewtl. z używaniem
kuchni zaraz do wynaję­
cia. Sowińskiego 6, m. 5.

Pokój
dla 1 -2 osób. Sienkiewi­
cza 16, m.10. (4408

Pokój
umebl. dla 1 -2 osób ma­
jących zajęcie. Kujawska
2-6 . (4433

Pokój
Dworcowa 25, I p. pra-
wo. (4424

Pokój
umebl. 1—2 osobowy, te­
lefon. Cieszkowskiego 4,
m. 5. (4480

Łaciny
pokój 1 lub 2. Wileńska 6
m. 6. (4421

Pokój
umeblowany z 1 lub 2
łóżkami do wynajęeia.Po-
morska 14, m. l .

"

(7579

Pokój
umeblowany. Piotra Skar­
gi13,m.5. (4405

Pokój
niekrępujący, wspólny lub
dla jednego. Mazowiecka
5- 2. (4432

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, od 1 maja. Gdańska
59, m. 7. (4404

Pokój
Grodzka 4-6 , (4426

1lub2
umebl. pokoje z telefonem
od 1.5. do wynajęcia. 3 -go
Maja 12, m. 3. (7554

Pokój
dla lepszego pana. Stary
Rynek 20, II . (7556

Pokój
umebl. z elektr. światłem

przy Zbożowym Rynku,
I piętro do wynajęcia.
Toruńska 6, m. 3. (7560

1-2 pokoje
ładnie umeblowane do
wynajęcia. Cieszkowskie­
go11,m.1. (7548

Pokój (7544
Piotra Skargi 12,mieszk.4.

Pokój
Pomorska 9, m. 5, dzwo­
nić dwa razy. (4400

Pokój
umeblowany. Hamulski,
Gdańska 52, (4397

Pokój
umeblowany. Piotra Skar­
gi13,m.1. (4407

Pokój
osobne wejście, tanio do

wynajęcia. 20 Stycznia 23,
mieszk. 1. (4434

Jakto, sąsiadka
w złym humorze?

Ano widzi pani, dotąd
nie zdołałam wynająć
pokoju, mimo tak wiel­
kiego plakatu, jaki na

oknie wywiesiłam
- E, droga sąsiadko,
dziś to inaczej się prak­
tykuje. Należy umie­
ścić drobne ogłoszenie
w Dzienniku Bydgoskim
a wnet pani pokój bę­
dzie m iała zajęty, gdyż
drobne ogłoszenia w

Dzienniku Bydgoskim
każdy czyta.

Pokój
umeblowany dla panów
lub bezdzietnego małżeń­
stwa. Garbary 19, ofic.
m, 6. (7533

Pokój
wynajmę. Plac Poznań­
ski, m. 7. 14403

Pokój
dla 2—3 panów-pań za

10 zł miesięcznie. Adres
wskaże Dziennik. (7534

Pokój
Sobieskiego 8, m . 3. (4401

Pokój
ładnie umeblowany. 3 go
Maja12- 5. (4396

E5E3I
Za bezcen

książki w ,,Tanim Tygo­
dniu”od27.IY .do10.V.
są do nabycia w Księgar­
ni Bydgoskiej N. Giery-
na, Plac Teatralny. Ko­
rzystajcie z okazji! (7558

Panie
które kupowały buciki

Długa 27 w dniu 25. 4.

pomiędzy godz. 4 -5 upra­
sza się przybyć po zosta­
wione 'rzeczy. (7565

Unieważniam
dowód osobisty nr. 567611

wystawiony przez magi­
strat w Nakle na nazwi­
sko Franciszki Mamachó-

wny. (7462

Prudentie.
Przepraszam, proszę pią­
tek znowu. (7532

Kawaler
lat 24, przystojny, własną
fabrykę, w artość tOO.OOO

złotych", szuka panny lub

młodej wdowy, cel ma-

trym onjalny. Zgłoszenia
do ,Dziennika Bydgoskie­
go” Grudziądz pod ,,Przy­
stojny” .

'

(7577

lat 30, 5000 zł umeblowa­
nie, wyjdzie zamąż, naj­
chętniej urzędnika ,,Oszczę­
dna” . (7585

Dla
kuzyna kupca samodz. lat 26

poszukuję żony, cośkolwiek
m ajątku pożądane, Zgłosz.
pod ,24". (7584

WYJAŚNIŁ.

- Dlaczego obcina się zawsze sardyn­
kom głowę?

- Zapewne dlatego, że za krótkie pu­
szki.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekśoie na drugiej i trzeciej stronie 120 zł,
n* dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % d/ożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela sie rabatu!
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20JZn drożei
Za terminowe umieszczenia i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowv

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawcą, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


